278 
roa 
N s 
Wychodzi w dni powszednie 
a godzinie 3 po poludniu z datą dnia 
i nastepnego. 


© NUMER KOSZTUJE 
Jl we Lwowie . s, 4 
SA aa prowincyi . 6 


Namera t poprzednich dm po 10 ct. 
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| nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 5 grudnia. 

W Wiedniu wydano statystyczną tablicę, 
orzedstawiającą stan Anustryi bez Węgier na 
początku i na końcu ostatniego pięćdziesięcio- | 
lecia, to zneczy, w chwili, gdy Oesarz Franci- 
Bzek Józef wstępował na tron, i w dsisiejszej 
chwili. Tablica ta wykazuje wszechstronny 
ozwój stosunków, ale z niej nie można osą- 
dzić, o ile on jest większy, albo mniejszy, ani- 
keli w innych krajach, a tylko takia zestawia- 
nie byłoby prawdziwie pouczające. Zawsze je- 
dnak i z tej tablicy można wyprowadzić po- 
ne wnioski o wartości systemu konstytueyj- 
nego, który wypełnia trzy czwarte tego peryo- 
du. Przedewszystkiem mile uderza mniejszy, 
aniżeli we wszystkich innych mocarstwach, 
Tozwój militaryzmu, co godne uwagi zwłaszeza 
dlatego, że trudno znaleźó państwo ztak złemi 
pranieami, jak austryackie. W tym peryodxie 
nbyły wprawdzie teryterya, odstąpione Wio- 
chom po dwóch wojnach, ale przybyły Bośnia 
i Hercogowina, więc się nie zmniejszył ob- 
szar, wymagający obrony, chociaż zmniejszyły 
się zasoby państwa. Do roku 1848-go trzymano 
w Austryi, liorąc Węgry, 220.000 żołnierzy na 
stopie pokojowej; przeważna część tej armii 
ła na południa; w Weronie i Zadarze były 
Największe jeneralne komendy, a najmniejsza 
ze wszystkich dwunastu znajdowała się we 
Lwowie — jedyna w (talioyi. Teraz jest 
piętnaście korpusów, w których ogółem na sto- 
pie pekojowej znajduje się 370.000 żołnierzy, 
Z nich zaś najwięcej w (Głalicyi. Pomimo utra- 
ty prowinoyi włoskich, zaludnionych gęsto, 
Rwiększyła się ludność przedlitawska o maulio- 
nów 8, czyli o 34%,, W roku 1848-ym liczono 
Ww ogóle w Przedlitawii 17 mil, 300 tysięcy, 
A teraz jest 25 milionów, w tej zaś liczbie 
Niemców -9 milionów 100 tysięcy, czyli 36*/, 
| ogółu zaludnienia. Ludność słowiańska stanowi 
prawie 63%, ale na wszystkie jej potrzeby 
Umysłowe wydaje państwo mniej, nik wypada 
tego procentowego stosunku. Przed  pięć- 
dziesięciu laty było uniwersytetów „Wześć, a 
Wszystkie niemieckie; uczyło się w nich 7.860 
tudentów, profesorów było 310 i państwo wy- 


| 


| Umiwersytetów dziewięć : dwa polskie, jeden 
| zeski,- jeden włoski i pięć niemieckich oraz 
ześć politechnik, uczy wię na nich razem 
<0.300 studentów, profesorów jest 1.320 i ko- 
zta państwowe wynoszą 4,100.00 xlr. „Każdy 


a | eowamio wau -GO-mn 
raz zaś kosztuje 214 zir. Giimnazyów było 
przed pół wiekiem 82, a szkół realnych 4, te- 
taz zas jest 190 pierwszych i &6 drugich, nad- 
to przybyły szkoły specyalne: rolnicze, leśne, 
handlowe, muzyczne it. d, których jest ra- 
Rem 1.570; uczy się w nich 51.000 młodzieśy, 
|| którym wykłada 4560 profesorów. Ogólem 
|| wszystkich uczniów w szkołach średnich było 
przed 60'eiu laty 212560 i wykładało im 1.698 
_ profesorów, dziś uczniów jest 113.600, a profe- 
sorów 10.080. Szkół ludowych w całej Przed- 
| litawii było przed 50-ciu laty 10.020, uczyło 
tę w nish 770.000 chłopców i 680000 dzie- 
 Wozynek u 18.918 nauczycieli; od tego Czasu 
|| w krajach staroaustryackich tylko powiększano 
już istniejące szkoły, a nowe zakladano głó- 
= wnie w Galicyi, na Bukowinie i w Dalmacyi. 
Teraz jest ich 19.600; uczy się w nich u 72.000 
Ranoczycieli chłopczyków 1.750.000 i dziewczy- 
nek 1,700.000, czyli pierwszych 51'|4”j,, % dru- 
Bich 48%,%, ogółu dziatwy. Kosztuje to rocznie 
40 milionów zir., a kosztowało 5O lat temu 2), 
miliony. = l 
Budżet dochodów bezpośrednich wzrósł w 
tiągu lat pięódziesięciu zo 160 milionów na 
t20 milionów i gdy teraz nadwyżka wynosi 
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Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona. 


(Ciąg dalszy). 
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Oko, jak uczyć chodzić, w co ubierać. 


Jakżeby to wszystko poszło łatwo, gdyby 


byli nauczyli tych rzeczy | 


~ Juk córeczką pani MA sześć miesięcy, ju 


bawi się z panią, umie przypatrywać się, uśmie- 
 Ohąaó, porusza rącskami i nóżkami i okazuje ra- 


A | dość, że jut nie ma tych więzów, narznoonych 
lej przez mamę pani z miłości dla tradycyi; 
| poczciwa ta dima, którą bardzo kocham i sza- 
huję, wyobraka sobie, żeśmy nio a nić nie po- 
yć mapili w hygienie, i starannie jeszcze hoduje 
gl tkorupy i lopieże, pokrywające główkę swej 
if | wnuki. Czy pani pamięta, jaką wywolalem 
p burzş, kiedy xaleciłem miękką szoroteozką oze- 
E | Bać główkę dziecku? Już zrobiłem ustępstwo 
g- | Bowijakowi, »' 
M | Ruowaniu st „ap na gło: e. 
4 
et Wraz. u glon, 


tokeło 4 milionów, figoru 
i sowe, to wówaras był niedobór 60 milionów. 
| Odpowisdnio zwiększyły się obroty handlowe, | cza odbiera wszelką fantaryę, Pobiedonuscew, 
środki komunikacyjne i ruch pocztowy. Wiel- zwany w Rosyi powszechnie „petersburską 


kcsó sięci kolejowej nrosła z 1070 kilometrów | mamą“, kszał rozsławić w całam państwie 
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wosynka roś 1ie 1 wchodzi pani w zawikłany 
|. yśli pani, jak to będzie z od- 
łączeniem o1 piersi, jak, i czem karmió dzie- 


memoc:nie oparłem zię pielę a dobrze bardzo w nooy; mamka 
rem swej kasty od ehwiii, kiedy coraz nowsse | 

bywśla wstęga- 
1 które wiąca 1 tak to pójdzie po kolei, 46% pi 
zębów mlsosnych, 09 po- i staranniej dziecko, 


Mem nie chciąłs wyrzeo się ezepeczka, | dostawala sukule i osypywana 
zaiecając, aby nie naciskać | mi do czepka, które spadały jej do stóp, 


Biewv, } órą latwo zdeformować, a dopiero o- | na polach Elzejskich, gdzie spacerowała, wy- śnięca dwudziestu 
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- Adren Redakoyi i Administracyi | 
Ulica Sykstuska l. 45. 
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na 17000 kilnm., frsohty kolejowe i ponztowe 
wynosiły ckoło miliona tonn, teras zaś jast ich 
rocezię przeszło sto milionów tonn ; kolejami i 


lionów klasą II, milion Klasą I, za bilatasci 
wojskowymi 3.3 rail i 800 tysiący klasą IV — 
ragam rocznie 105 milionów csób, Dochody ko- 
lajowe wynawły w». 1848-pm miespe!na 10 mil. 
zir, teraz zaś wyaoszą 260 mil z/r - Ntaoyj 
peaztowych było na początku tego peryodu 
1095, listów rczsyłało się 22 miliony, dzienni- 
ków około 10 milionów egzemplerzy, a kart 
korespondencyjnych 10 mil. sztuk. Taras stacy] 
pooztowyoch jest 600, listów rozsyła się 540 mi- 
lionów, gazet 200 milionów egssmplarzy, kart 
korespondencyjnych takża 200 milicnów. Wra- 
Szeis jerzoze jedzą ©ekawa cyfra. W pierw- 
szych trzech latach panowania Oeserza Fran- 
ciaska Jórefa pcosty przowomily prywataych 
posyłek pieniężnych rocznie na 270 milionów 
guldenów, licząc prazecięciowo; w ostatnich 
trzech latach tego panowenis, równień przecię- 
olowo, przewozity one rocznie takich posyłek 
na pięć miliardów zł». > *' 

Jest więc widoczuy postęp rozwojowy we 
wszystkich kierunkach. Tradno powiedzieć, o 
ile on byłby większy, gdyby nia dwie nie- 
szczęśliwe wojny i gdyby sę xio rozwinęła 
nadewycza,na walka narodowcściowa, która, 
osłabisjąco państwo, nio pozwala mu prowadzić 
energicznej polityki ekonomicznej. (o do tej 
walk', to sądząc s grefisznej tè licy, z której 
wzięliśmy waszystkia powyłksza orfry, wynika 
ONA z nierównomiernego rozk'.da wydatków 
państwowych ma kuliurna cale :liemców i Sto 
wian. Jngsśmy zaunaczyli, še piarwszych jest 
w państwie tylko 36%, a tym. asem na cele 
naukowe państwo ns nich łoży 4%, na Wio- 
okhów i Rumunów 6 |,, a na Sto- ian 50°. Tem 
się tłómmsocy, %żs najwięce; aualf betów jast w 
krajach słowiańskich, nejmniej w niemieckich. 


| W Głalicyi m Bakowiną był» ich w r. 1848 ym 
lawało na te szkoły 560.000 złr.; teraz jest 85°, a teraz jast 24°. W Tyroiu było ich 
|A, a jest 1%; w Doizej i Głórzej Austryi, 
| oraz w Salzburskiem było 50|,, jest zsé około 


2°/ 1 t. d. To dowodzi, że my w Gaiicyi asmi 


więcej we 
przy jedaostajności obciąkania podatkowego na 
potrzeby ogólno-państwowe i przy kosztach 
speeyalayoh, ponoszonych naprzykład w Gaii- 
oyi na izdemnizacyę, prayGzyzia SIĘ W BNACZŁEOJ 
mierze do starò między niemiovką a słowisń- 
ską ludnością. 


cur podał ciekawą kocespondencyę z Peters- 


ju, kieruje systemom 


stwie, usuwa resztki Niemieckości 


mi trzeź wości, słowem, wssslka 


niego. Dsienniki aibo mu siułą, 
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| statecznie zwyciężyłem, wyrzucając ozezki. 


Myślę, że ze strony mamy było trouhę j żeńską w niejedzem s 
kokieteryi, maleńka miała tak mało wlosów.. | kich środków, iub zani 


Wuctemabarski organ dworski Schwäb. Mer- 


burga o nadzwyczajnym wzroście wpływów 
nadprokuratcra prawosławnego synoda p. Po~. 
biedonoscowa, który wieściwie stal się jakby 
kanolersem rosyjskina. Oa zajmuje sę zg :la 
wszyztkiem : układa ustawy wojskowe dla Fia- 
jandyi w duchu nieprzyjemeym ' dla tego kra- 
szkolnym w calem puń- 
w prowia- 
cyach nadbałtyckich, tępi jązysi polski i xa- 
siński, prowadsi ogólny nadzór nsd kniatorya- 
myśi rodzi 
się w jego kanoeleryi, ziożonej z popowiozów, | 
i wszystko wraca do niego, jakby do ognieka | 
władzy. Cała biurckracya oglada się tylko na | 
> sivo Otrzy- | przeciw uzłowiekowi zenkomiiemu 1 tù OZiO- | Obacsy:. 


jących jako zapasy ką- 


| 


dżwignę'ismy elemeatarną rswiatę, bez pomocy Lig da się wyrszió ić w tych słowach: Litwa, 
skat wa. etórwstzyaŚlio ktaje Tak jost niej [x uwiólbienf5l ranei wd wieozaje rosyjski. 


wszystkiem a te nierównomierność lna wieki złączył ją « prawosawną macie zą” — 


mują ścisłe z cenaury wskuzówki, jak i o czem j wiekowi, dia którego 


Dopiero nabrała do muie zaufania, kiedy do- 
wioedlem, że dziecko poci się, $ trzeba powie- 


trase dopuszczać do włosów, 1naokoj . będą Wy- 


padały, a zakrywaaie glowy usposabia do kša- 


tarów, Ohoaiem, 


dsieziom swobody pornszania się“. 


(im apetyt i sen ulatwia, niechaj 


że za nadto nad wiek TozAinIĘGA. 
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aby mała nie leśała ciągle, 
ele aby na dywanie lab koou porasząć się mo- 
gia swobodnie na siomi. „Ales pauie — mówiła 
mamą — ONA za mais, dopiero ma sześć Mle- 
sięcy, za moich ozasów nia dewaliśmy takim 


Wiem o tem, ale te maie siworzania mają 
í potrzebę rozwijania muskałów, a ruch wyrabia 
więc poozcł: 
gają się trochę po ziemi. Po sześciu miesiącach 
warto zaprzestań tych monotonnych podróży z 
łóżka na rączki, a z rąk do ' lóżka, mischaj 
dziecko pobawi się na dywanie oho ozs- 
sami, zobaczycie, jak mu się rączki i nóśki 
rozwiną i wzmocnią. Maszę przyznac, że pani 
zgodziła się chętne na ten mój przepis 1 że 
pani ciekawie 1 « zachwytem przypatrywala 
się arabeskom, jakie msia kroślda ua ziemi i 
sunąc się po dywanie, jak naraz w wysienin 
zaroznm.ajem , chciała się na nóżki podnieść, 
a ta gimuastyka samorodna bawia panią i po- 
eblebiała maiczyneł próknośii pani. „Jak ona 
nad wiek rozwinięta!* s baboia utrzymywała, 


Dni za dniami mijały, że tak powiem, 
bez trosxi, dziecko ssało o oznaczonych godzi- 
nabh, od ozasa do orasu zaczynało dostawać 
jakiej zupki, gdyż trseba było je przygotowy- 
waó do odłączenia od piersi; spało w dzień, 
została wzo- 


skiej sławy Murawjowa, àla nadto nie urrzglę- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUD WIK 


wolno im pisać, a publiczność zżyma się tro- 
ebę, a trochę zwiesiła głowe, bo nędza rolni- 


wielkość: i mądrość Moerawjewa - Wisszetie!a, 
oraz zdjąć = teatralnych repertuarów szinki 
pirane w ukrzińekim jazyku, To są jego dwa 


postami przewożono wówczas mniej więcej b, najnowsze pomysły, Ponieważ jego wolę spel- 
miliomów osób rocznie, teraz vas Eee krleje | nisją wtzysey, przeto minister spraw wownę- 
preewośą 92 milionów csób klesą III, 84 mwi- jtrznych kassal usunąć z pomnika Kotlarewskie: 


go tspis ukraiński, co iu$ zanotowaliśmy Ww 
poprzednim numerz A o omsika Murawie' 
wa nakszano pisać wciąć, w keżdym dzienni- 
ku, wyrajdująć coraz nowo szczegóły tak zw. 
„wileńskich uroozystośni”, aby pub icznośś wy- 
ebrariła sobie, śe odsłonięcie tego pomnika 
otwiera jakąś nową erę. W ten sposób powsta- 
Ją zabawne sprzecznści. I tak, dzienniki do 
noaz, ko na odsłonięcie yvomnika przybyły nie- 
zliczowe tłumy xz całej Rosgyi i zapełniży sobą 
plac po brzegi; nie potzefiono jednak zrobić 
tek, aby rczesłane po całej Rosyi fotografie 
urcosystogci odsłonięcia romnika nie wskazy- 
wały, ke oprócz wojska, cała publiczność zmie- 
oila się tuk prsy pomniku w czterech rzędach 
W opisach uczty, ureądxczej wieczorem w Sali 
przerobicnej œ kościoła św. Ignacego, czytamy 
w jednych dziennikach, žo był śoisk ogromny 
i miejsca zabrakło nawet dla wybitnych urzę- 
dników, inne dzienniki podają, Ż9 się zgroma- 
dziło prawie trzysta osób, a więc w sali, bę- 
dącej niegdyś nawą kośaelną, musiało być 
bardso przestronno, wreszcie w feljetonie No- 
wego Wremienia p. Lalin wylicza kto był na 
uczcie: „Zsbrało się nag — pisze — kilkuna- 
stu wojskowych, kilkudriesięciu nursędników 
administracyjnych, jeden aktor, jsden muzyk 
i kiku dziennikarzy, mięczy którymi aż trzech 
redaktorów naczeluych, piianowicia Gringmut 
z Mosk. Wied, Komarów se Świeta i Biwalkie- 
wioz z Wiłeńskiego  Wiesinika*, Znowu tedy 
widać, śo bardzo nieliczne- było to zgromadze- 
nie. A w toastach sławior:o na niem niepożyte 
zasługi patryotycznej presy, głównie Moskiew 
skich  Wiedomośti i. Swieta, więo następnie 
Gringmut i Komarow prawili o tem, ś za- 
slagi ioh są msie, bo oai spsłniają tylko - to, 
00 za.acili Murawjew i Katków. Oprócz tych | 
toastów był jessoze jadem: xa zdrowie rozyj:; 
skich kobiet. Z takiego przebiegu uczty widać, 
że ona woale nie była „iuponującą manifesta- 
cyą wszóczrosyjską, : która) polityczne wnauze- 


jak to napisano w Mosk, Wiedomośiiach. - 

Ale jak Murawiew dekonał tego złącze- 
nia? W Gońcu Rządowym podano, 00 on zrobił 
ed 14 msja 1863nego do końca maroa 1860 
roku. A więc zesłał do kopaiń syberyjskich 
bez sądu i nawet bez śbiedztwa 270 osób; do 
rosyjskich gubernij zesłał 1260 osób: skarał na 
szubienicę/157 osóc; skonfiskował | własność 
2000 Polaków, którzy byli tylko podejrzani O 
sprzyjanie powstaniu; wrsrzaie 5.000 szlachty 
chodagnkowej przesisdlił na Ural, a ziemie ich 
rozda chłopom rosyjskim. Nis jes. to wsuystko, 
co on zrobił, bo n.e tylko te eyfry usze:uplo* 
no, zaniejszając przez to tytna do Ww)/esSŁAGIEi* 


dnicno jego diejątielskiej pracy przez Ostatnia 
półrocas, od kwietnia do października 1866 
roku, 


Peoro. Izajasz a Jerzy brands 


Niewiłą rzeczą jest występować publicznie 
ma się szoze”y BZĄGU* 
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wołały niejedną zazdrość, a moke i seonę mal- 
m stadle, które nie misio ta- 
edbywalo przez skąpst wo 


takich ozdób. 


Przypłyneliźmy do ósmego miesiąca, Znów 
pani, Se gar weh po manie. Daiesko, które 
przex dwa ostataie miesiące było wesołem, pa- 
trayło swobodnie i wesoło po dywanie prze- 
! | przymykało 
oozę:a 1 okasy walo albo niepokój, - albo sen- 
nośó, straciło apetyt 1 ciągle krzyczało. Zanie- 
pokola sią pani temi zm:enami, mamka netu- 
ralaio dawadą jej ciągle piersi, aby nie krzy- 
ozala, nieras dziecko poddawało się przymuso- 
Obejrzawssy język i 
i dziąsia, spostrzegia pani na ich brzegu mały 


wracało się. nagle posmatniało, 


wi, ale pokarm wyrzucało, 


biały panko:k. 


| Przybiegiem, był biały punkoik, musiał być 
— pierwscy ząbek. Pamięaa, jak dla przekona- 

aby pani udersyła lekko 
lyżeczką 1 uwiersgła pani, śe to ciato twarda 
jest pierwszym sąbom. Z niespokojaym Waro- 
niecier- 

chorowała 
biedaczka i będzie okropnie cierpiała i trzebaś, 
żeby to drugi raz musiało się powiórsy, jak 
ten wąDok siraui, Aoh jakśe natura jest niekon- 
Pozwalałciu na te oskurśenia nę- 


nia pani, prosiiem, 


kiem badała pani wyrak me] twarzy 1 
pliwie skarźyła się pani: „Będsie 


nek wenzną!* 
Wary, Widzialem, że one ulgą pani p'zynoszą. 
-~ Mów, mów doktorze. 


se będą iune kompiikacye w przyszłości. 


POOR A 2 ZZO ET AZZARO Z GOA TEE a 


— 


MASŁO WSKI. 


new, a poniekąd i dłag wdzięczności; lecz cóż 
robić? Amicus Plato, sed magis amica veritas. 
Mamy tu na myśli zdanie jedno p. Jerzego 
Brandesa o Piśmie áw., wypowiedziane na od- 
Gzycie jego w sali ratuszowej, którego śadną 
miarą przemilezać nam się nie godzi. Miał się 
on tam mianowicis wyrazić o niektórych księ: 
gach (właściwie o niektórych ezęściach księgi) 
proroka Ierjasza, iż są to „elaborata pod- 
robione umyślnie w mylnem świe- 
tle przedstawiające historyę ży- 
dów“. (Petre Przegląd nr. 278). O innych teź 
częściach Biblii wyraża! się nie lepiej. .. 

_Owóż zważmy, ż3 zdania tego — w jaki- 
kolwiek ono sposób mogło być wypowiedziane — 
gruntownie podkopującego powzgą Pisma św. 
słuchało tam z nabożeństwem pewnie kilkaset 
osób w sali ratuszowej, i to osób z doborowej 
publiozności, a orytało w Przeglądzie samym 
kilka tysięcy, we wszystkich zaś innych lwow- 
skich pismach kilkanaście tysięcy — i będziem 
mieó wyobrakenie, jakiej szkody może narobić 
taki ogień, gdy go się rzuca w słomę. 

Aby tedy ów ogień słomiany o ile mo- 
żności przygasió, zmuszeni jesteśmy na tem 
miejscu powiedzieć coś także o proroku Icnja- 
szu, możs nie tak udatnie, jak znakomity kry- 
tyk duński, ale za to prawdziwiej, 

Więo najprzód: kto to jest ten Isajass ? 

Jest to jeden z tych wielkich goninszów 
starego świata, podobnych jak Mojżesz albo Pa- 
weł Apostoł, a pod względem literackim jeden 
z największych mistrzów słowa, jakich wydała 
lulzkość. Na 750 lat poprzedzający przyjście 
Chrystusa prorokował o Nim w Judei za 
czasu królów Ozyasza, Achaza, Joatama, Heza- 
kiasza, a prorokował z taką - siłą, z taką 
jasnością i dokładnością, ik-ów. Hieronim, ów 
najgłębszy w starożytności znawca pism éw. 
nazywa go nie pr rokiem ale ewangolistę mię- 
dzy prorokami. | 

Komaż nieznane sy choć ze słyszenia tə 
przepiękue ustępy z jego proroctw: owo wi- 
dzenie Boga na Charubinach, cwo poczęcie 
Emanuela z Dziewisy, owa różśdśka z korzenia 
Jaesego, do której się narodowie modlić bądą, 
owa prześliczna pośńi o Mesrykszu: „Maluozki 
nerodz ł się nam‘, silbo owa „Rorate conli“, 
albo ów oały przeoudny R 52 v Baranku, wie- 
dsionym na sakłucie! Są to najwspeniaiszs rsa- 
osy całego Świata, a tuz srozły się one z du- 
szą obrzośocijańską, ke gdyby jo wyrwać, wy- 
rwałaby sią chyba wraz z nimi i dusza sama. 

Pisma te proroka Izajasza xa 
mą w kilkn ksigoach, "ab. * a 
66 rszdzialów, O któcych treści niepodobna się 
rospieywać na tem miejscu. wy 

Wszystkie te 66 rozdwiałów cd pierwszego 
aż do ostatniego uważane były zawsze i praez 
wszystk:ch za księgi święte. W osadach przed- 
ehrześc:jańtskich wisdriano o mich: wspeminają 
o nich inne księgi Si. Zakonu, - astępy z nich 
przywodzą iani prorocy. Za czasów Hsdrana, 
gdy po raz pierwszy ukłsdano kanon ksiąg ów., 
wszystkie te rosdziały przyjęco doń w oniości, 
Również w eałości przyjmuje ją grecki tekst 
Ssptuaginty. Za czasów ohrzeżścijańskioh ró- 
wruież cały lsajasz uważany byl za księgę 
świętą. OQytuje ją Chcystne Pan, gdy wskazuje 
na proroctwo O sobia; Oytują ją ewang>lści 
i wpostsłowie, cytują ojoowie Mobcioła. Źsdna 
księgą święta pudobno mie jast tak często oy- 
towana, jak ksęga Isajasza. | ; 

W równej teź czci widzimy Isajazza i u 
żydów. Prasyjęły ją wszystkie, jakie kiedykol- 
wisk były, szkoly, uznali najznakomitsi wssyst- 
kich czasów rabini, uznała ją cala tradycya ży- 
dowaka. Mają je kydzi u siebie po deu dswień. 
i Kroszę pójśe do synagogi piorwazej lepszej i 
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Geny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszania 
na czwartej stronicyw 
Wiersz petitowy albo jego miejsca . . . 
w „„Drobnych ogłoszeniach" za k 
słowo tłustym petitom po . . . . . 
tłustym garmondemm po 
Korespondencye prywatne za każde słowę -> 
$lnatym petitom po 


Nadesłane na trzeciej stroniey: * 
oszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ob, 


o “y e 4. 


» woo w N Go 


eklamy . . . 20 ct. | Ńekrologia . . 130 ot, 
Ogłoszenia do Prsegladu przyjmuje „BIURO 
` DZIENNIKÓW“ al. Karola Ludwika l. 9.  -- 


Ogloszenia nad przegiądomw politycznym SC a$. 
Od wierzza, 


Długość dnia g. 8 m. 19 


0 Ubyłe dnia od wczoraj 1 m. 


wane, iż nietylko roxduiały, ale nawet liczba 
wierzy jest zrachowsna i sapieana na końcu 
księgi (1295 wierszy) Przechodzący około głó- 
wrogo templu we Lwowie -. mogą włamemi 
oczami przekonać się, że na froncie gmachu 
widnieje wielkiami złotemi literami tokst x Ira. 
jasza: Beth Jakob, leobu vnelchsh 
bor Jehova! (Domis Jakóbów, pójdźsie a 
chodźmy w światłokci Peńskiej!) 

-'_ Myślałby kto może, że w tekscie dszisiej- 
szym żydowskim pousuwane albo pormieniane 
są miejsca drażliwe, stwierdzajęce naukę chrze- 
ściańską ? Myliłby się bardzo. Jet tam jak na 
dłoni owo najwaźniejsre dla chrześcisn miej. 
seo: „Hineh! ha Almah harak vjoledeth Ben" 
(Oto Panna poomnie i porodzi 5pne). Tak sa- 
mo dosłownie są wszystkie miejsca prorokuigce 
o mące Pańskiej i innych szczegółach Zbą= 
wioiela. r- L 

Jeżeli tak nisnaruszoną sachowala się 
powaga księgi Isajasza, -że nawet żydzi, naj- 
przesiwniejsi wierze chrześciaiskiej, nigdy nie 
pomyśleli jej kwestyonować, to skądżaż snów 
dziś literat duński wypowiada tak zuchwałe a 
tak poniżające o niej zdanie © 

Wygiądać by to mogło na jakiś zapad 
brutalny, ale bądźmy względni” dla mędrca z 
Kopenhagi i objeśnijmy, skąd się wziął u nie- 
go tak dziwny pogląd na Izajasza. 

` Przsz lat 2400 od powstania swego na 
świcaia pozostawał tekst Isajassa w spokoju i 
nikt nie zaatakował go z śadnej strony, nikt 
nie podał w wątpliwość jego autentyczności 
jakkolwiek wielu przewinęło się po świecie 
znakomitych hebraistów ' i znakomitszych je- 
szerzo krytyków biblijnych. Dopiero w połowie 
17 wieku znalasł się człowiek błędnego umy- 
sla, żyd wyklęty przez śydów, znany filczef 
pantsistyczny Spinoza, który w osławionem 
swem dziele : Tractatus theologico - politicus 
pierwszy podniósł wątpliwość oo do autenty" 
ozności II części lzsjasza (t. j. rosdz. 40—66). 
Dla czego to uczynił? na jakiei podstawie? 
Prosta rzecz: pożrzsba mu było do jego syste- 


matu zaprzeczenia wszelkich cudów i proroctw, 


które w inny sposób zaprzeczyć się nie dały. 
Po Spinozie znów długi osas nikt nie 
ważył się zaprzeczyć antentyczności Isujuza, 
bo Ówoześni kebraiśni i krytycy zbyt byi su- 
misnni na to, aby zeprzsosaó oczywiste. pra- 
wdrie, Aż w XIX stuleciu znalazł się godny 
następca Spinozy w osobie protestanckiego 
eryentelisty Cłeseniusa, który niebawem także 
snalax! aażbladowoów. "poszatkowaty ten nczo* 
utt; ThOz 2 s U Arari an | mea wda 
własne zdanie i naginal wszystko do ulabiomej 
swoj teoryi racyonalistycznej, wyciskając i ru* 
gając wszędzie wszelką oudowność z Biblii. | 
Jak powaknie zapstrywał się karsownik 
ten na rzeczy święte, można brać miarę s tego, 
jak ras wobec sinohaczów swych nazwsł psalm 
133 „piosnką pijaków noenych*.*) Ów. tedy 
przesiawny (keseninsz wrak z plejadą pode- 
bnych mu racyonalistów protestanskich podjęli 
na nowo zapomniany wymysł Spinosy bes ża- 
dnej innej racyi, jak diatego tylko, że byli je- 
dnego z nim ducha. 
` Smieszne tək i dziwnie slabe zarzuty sta” 
wiali mędroy oi praeciwko sautontyozaośol tej 
JI ozęści Ixajacza : Pr. 
1) że rtyl w tej II ezęści jest jaśniejszy i 
potossystezy, mik w pierwszej, jakoby to Isa- 
jaszowi niewolno było przy końcu ozegoś ja- 
niej i piękniej napisać, niś na począsku; 


*) Słowa tego psalmu sę następujące: „Otóż 
teras błegosławcie Pana wszyscy sladay Pańscy, 
którzy stoicie w domu Pańskim, w sieniach doma 
Boga naszego. W nocy podnoście ręce wasze ku 


Dą tam wzzys.kie 66 rozdeiaiów, tak | świątnicy i błogosławcie Pana. Niechaj cię blogo- 
| "awi Pan z Syona, który stworzył niebo i ziemię“, 


De m a 


— Uspokój się pani — odpowiedziałem — 
wszyscyśmy grzeszli przez zęby mleczne I Wy- 
giosiem kró;ką prelekcyę, aby uprzedzić pag, 


„Nie ma prawideł ustalonych, Go do wy- 
rzynenia się zębów, córeczka będzie miała dwa 
dolae zęby po ośmiu miesiącach, cztery górne 
pokażą się w dziewiątym do dwunastego ile- 
aż do wyro- stały praz panią BASLOSOWALIE. 


winno dopełnić się w ciągu dwudziestu pięciu | karmu i ema próba, tak groźnie zapowiadająca 
miesięcy.  ... b t się, odbyła się pomyślnie. Ani kateru, ani dy- 
„Ale najbardziej panią zajmować powinny laryi nie było, Zostałem najznakormitszym «x 
zęby cd ósmego do dwunastego, gdyż w tym doktorów; pani wie, że sama mogła na podo- 
Czasie musi nastąpić odłączenie od piersi, więc i bną zasłużyć opinię, jeżeliby ktoś nauczył pa: 
proszę spodziewać wię, ke te zęby wyrosną jni nauki, w którą pani dotychozas tak male 
w ciągu dwunastu do piętnastu miesięcy. | | wierzyła. | 
„Podosas tego psryodu, proszę dawać jej Oo prawda, w kilka tygodni potem usły- 
stale 1 głównie mleko“, szałom, że jestem doktorem bez wartości, po- 
. Moja prelskcya nie zadowoliła pani do-|niewaś dziecko miało wypieki a w ustach 
stateoznie. Rozmawiała pani wezoraj z jedną z | pokazały się wrzodziki. „Teraz jestem pewną, 
przyjaciólek, która pani opowiadała caią ody-|że ma odrę', a rie miala pani prawa tak się 
seję ząbkowania swej odreoaki. odzywać, gdyż jedna z pani przyjaciółek dwa 
Zakomanikowała pani, że ząbkowanie | miesiące przedtem w mojej obecności powie- 
wywołuje dyarię katar i gorąeską, 'Wyobra- | działa pani: „Mój syn (tak, już go synem na- 
uia pani rozgalopowała sią jak ssalona, a po |zywała) doskonale się ma, tylko ma zaognione 
przeczytaniu w dodatku statystyki medycznej | dziąsła", Pani dziecko miało także saognione 
przelękia się pani nadzwyczajnej ilości śmierci, | dsiąsla. 5% wz 
spowodowanej u dzieci przez dyarię. Już sa- Dziś mogę pani powiedzieó, że mnie na 
Gaynała pani nabierać pretensyi do wiadomo- | ciężkie wystawiałaś próby, zapewniam, że się 
kol medycznych, a nie się pani rzeczywiście | wcale nie gniewam. Miokć macierzyńske za: 
nie nauczyła. Śsatystyka nie stosowana nic ślepia. Komu pani nie dała się we znaki? I 
nie uczy, a przyjaniółki pani przyniosły pani | mężowi, i doktorowi, 1 mamie, i w końcu na- 
plotki beszasadae. Wtedy miejismy rozprawę turę pani oskarżała, szczególnie) naturę, która 
gdyk pani stawiła się ostro do walki. Dotąd | niewzruszenie swoje robi i jeksli udsiela po- 
pielęgnowalińmy dziewozynkę za pomocą hy: | ciech, dając dzieci, dodaje tek trochę goryczy, 
g'ecy, do kiórej pani straciła wtedy zanfanie, jakby dla równowagi. Ozy pani kochałaby 
a ja objańwaiem panią. js tą samą młą swoje dzieci, kiedy dorosną, 
O „Ząbkowanie nie jest zawsze powodem pen ;4 =» mą nie doświadozałaby DAL. 
dyaryi lab kataru; sprowadza ono oslabienie ; */ch mepo ojów? At RC 
ziaęczenie wskutek nieodłącznych od niego bo-| | A te troski i niepokoje © ileś byłyby 
lów, więc źle asposabia dziecko, jest ono exul-; mniejsze, jekeliby pani nanczoną była xawczą- 
szem ua wpływy zimna i jego następstwa, SU, jak być matką! Kiedy dziecko przebędzie 
więc Łależy podwoić starania oo do ywienia ehorobę, miłość matki powiększa się na widok 


stosownego,  zabeapieozyć je od zimna i jego wesołości, namiechu, ooząt śmiało i żywo 
i wilgoci*. La. patrzących, które porównywa matka = jego 
j Pani uniosła się i zawyrokowała, że sąb- smuiną, zmęczoną minką, z temi przygasłemi 


oczyma. Większe przywiązanie do dziecka bu- 
dzi się w miarę cierpień, które pani więro! Od 


dozuwała. 
nego odosuw - R ats aia 


kowanie bəswarunkowo sprowadza wszelkie 
ohoroby. Pomimo to, wszystkie moje rady zo- 
Okrywaia pani. 
amniejszyła pani ilość po- | 


2 


2) śe w tej części znajdują się wrzekome 
aramaizmy (wyrażenia syryjskie i ohaldejskie) 
których nie ma w pisrwszej. Zdaje mi się je- 
dnak, że aramaismy ts wylęgły się w goie 
Geseniusza, bo w książce samej bardzo rq one 
wątpliwe ; À 

3) że opisy w II cz. senadto żywo malają 
rzeczy w przyszłości przepowiadane, więc mu- 
azą byś chyba napisane po faktach. Tak to, 
kto sam klamie, nie wiersy innemu, choóby te 
nawet był Duch święty. =, . 

Wszystkie te zarzaty obalili s krétesom i 
świetnie obronili autentyczność lIsaja?za inni 
znakomiei krytycy biblijni, nietylko katolicy, 
jak Jahn, Welte, Reinke, Glaire i inni, lecz 
i protestanoi, jak Hengstenberg, Delitsch, Kü- 
por, Havarnick, Drechsler i inni. 

Wykazali oni np. tożsamość stylu tak w 
I jak i w II części jeszcze lepiej niż tamai 
różnice. Wykazali bowiem, że np. Kodesz 
Israel (Święty Izraelski) wyrażenie rzadkie, 
bo zresztą tylko kil razy pojawiające się 
w Biblii, znajduje się w lzsjaszn powtórzone 
w I części 17 razy, a w diugiej 12 razy. 

Jasną tedy rzeczą jest, ke prelegant nasz 
zaczerpnął szacowny dogmat swój nie zkąd 
inąd, jak x ateistyczno-protestanckiej studni i 
gotów nam go szosodrze udzielać Na szozę- 
cie jednak dziś nia mamy ochoty twierdzeń 
jego braó zbyt do sersa. Wobes bowiem powa- 
śnej krytyki biblijnej nie ostoją się dziś liche 
zarzuty racyonalistów i sprawa auteDtycEnO- 
ści II ozęści Izajasza stoi silna jak mur. 

Bo i jakżeż inaczej? Pomyślmy tylko. W 
Dziejach Apostolskich czytamy, że Filip Apo- 
stol spotkał na drodze s Jerozolimy jadącego 
murzyna, skarbnika królowej Kandaki, który 
siedząc na wozie czytał księgę lsajasza, a w 
niej te słowa: Jako owca na zabicie prowa- 
dzon jest i jako baranek... itd. 

A toć to właśnie są słowa z II części, a 
wyrażnie mówi się, że Skarbnik czytał Icajacza. 
Biedny murzyn! Powinien się był spytać kry- 
tyka duńskiego, ten byłby mu wytłumaczył, 
w jakim jest blędzie, bo to nie księga Itaja- 
sza tylko „podrobiony elaborat“. Pewne by 
nie uwierzył Filipowi i nie prosił go o chrzest 
w najbliższej wodzie. 

A Chrystus Pan w synagodze Nararetu, 
gdy mu podano księgę Isajasza, czyliź nie z 
tej II części czytał te słowa: „Dach Pański 
na Maieitd.* Komuż tedy — pytam ja — mamy 
raczej wierzyć: Czy krytykowi duńskiemu, ozy 
Ewa: gelii? 

Otóż tak to wygląda skromna, ale rze- 
ozywista prawda wcbac błyszczącego ale pu- 
stego frazesu! - X. P. F. Krypiakiewicz. 


Anna Gostynska, 


Piękną uroczystość będzie obehodzió na- 
saa soona dnia 9 bm. W dniu tym graną bę- 
dzie w teatrze ukarbkowskim komedya Blisiń- 
skiego „Ksryerowicze”, a w nich popisową ro- 
lẹ odtworzy pani Auna Głostyńska, która wła- 
śnie końozy teraz dwudziesty i piąty rok pracy 
na deskach teatralnych. 

- W chwili gdy ta dzisiejssa podpora i chla- 
ba naszej sceny zaczynała swoją karyerę arty- 
styosną, była ona młodą dziewczyną, utrzy- 
mującą się z pracy rąk własnych. Marząc od 
najwoześniejszych lat o tem, aby zostaó akter- 
ką, miała jednak o tym zawcdzie tak wysokie 
wyobrażenie, że wątpiła, aby te jej marzenia 
mogły się kiedyś przycblec w szaty konkretne, 
je prawdziwym zdoinościom. Zaraz pierwsze 
kroki postawione na deskach biednego teatrzyku 
ogródkowego „pcd lipką* w Warszawie, wy- 
kazały taki taient, że trzech naraz dyrektorów 
trup prowinoyonalpych poczęło się równocre- 
śnie dobijać o pozyskanie jej dla siebie. Zwy- 
ciężył ostatecznie dyrektor Modzelewski i od 
tej chwili rozpoczęła się dia pani Głostyńskiej 
odysea wędrówek po prowincyi. [e Wanderjahre, 
które odbywają prawie wszyscy nasi aktorzy 
u progów swojej karyery, a które u pani Go 
styńskiej trwały sześć lat, mają dla niej we 
wspomnieniu urok nadzwyczejny. Trudy bez- 
ustannej tułsczki i niedostatek nieraz tak wiel- 
ki, że za całodzienzą strawę musial bochezek 
chleba wystarczyć, opromieniała tej artyttoe 
wiara w szozytne posłannictwo sztuki, nadzieje 
lepszej przyszłości i miłcsóć do corax to nowych 
postaci, które cdtwarzać musiała. 

Co do rodzaju ról, to zawód aktorski rox- 
poczęła pani Głostyńska od ról „naiwnrch*. 
Ale w trupach prowincycnalnych nie można 
o tem nawet marzyć, żeby się zamknąć w sci- 
śle oznaczonym i odpowiednia rodzajowi ta 
lentu zakresie. Tam vis major, a nie wzgląd 
na talent decydowała o tem, czy aktorka ma 
grad rolę taką czy taką. Jeden dyrektor, któ- 
romu w psrsonela brakowało „tuaiwuej*, wi- 

jał w młodej aktorce „naiwność*, drogi 
któremu „bchaterka* uciekła, wmawiał w nią 
talent do ról bokaterskich, trzeci wreswGie, 
który potrzebował jakiejś „lirycznej matki“, 
ten zakres ról przedstawiał jako najodęowie- 
dniejszy dla jej talentu. Dzisło sią więc, ża 
pani Gostyńska stosownis do luk w persona- 

trap prowinoyonalnych grywała rols naj. 
róśnorcdniejszego kalibru Ale jako właściwy 
swój zakres uważała ona zawsze role charakte- 
rystyczne, a szozytem jej aspiracyi było wów 
czas zagrać wdowę w „Balladynie* Slowa- 
skiego. 

Na ten szczyt wydostała się pani Gostyń- 
ska dopiero we Lwowie, chociaż i tutaj nie 
nastąp:lo to zaraz. Kiedy zniewolona stosun- 
kami familijnymi przeniosła się pani Głostyń- 
ska do Lwowa, „przyjęto ją na sosnę SBkarb- 
kowską do ról charakterystycznych. Luscz nie- 
ras, choć to się działo na scenie stcłecznsj, 
musiała pani (łostyńska obok odpowiednich 
sobie ról grać i takie, które były dla niej niewła- 
ściwemi. Było to częścią sku'kiem lichoty 
sztuk, częścią kierownictwa, a ozęsto i zawiści 
kolegów lub koleżanek. Zamiast pomagać i 
torować drogę talentowi młodej aktorki, wysi- 
lali się oni nieraz, aby jej tę drogę ntrudniać, 
Przytem i strona ma'eryalna osobliwie w p'er- 
wszych latach pobytu nie przedstawiała się 
woale różowo. Ta sama skromność w ocenia: 
niu swoich zdolności, która kazała młodaj 
dziewczynie zawód aktorki uważać za nie 
osiąguiony dla siebie ideał, nie pozwslała jej 
również domagaó się podwyśszenia wyragro- 
dzenia. Dzięki terau nie stało ono nigdy w 
odpowiednim stosunku do tego, ozego od niej 
wymagano i do jej zdolności. I zdarzyło się 
pani Cłostyńskiej kilkakrotnie, że sami dyre- 
ktorowie robili jej wyrzuty: jak może brać 
tak małą gażę — i podwyśższali ją sami z wła- 
she] inicyatywy. 
ui dszystkie te trudności zwalczyć zdołała 
k bi Ostyńaka mocą swego talentu i pracą 


- ozasu otrzymał iedsi 
paii À Daia a ona dziedsiotwo po 


tak upragnione przez sie- 


Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko 


bie rele poważnie charakterystyczae. a potam 
po pani German role komiczno-charekterysty" 
osne, Idąsa w perze z skromnością i pochodzą: 
ca z niaj sumienność sprawiłe, że pani Gostyń- 
ska podołała temu olbrsymiemu zadznia i dsi- 
miaj Scena nasze nie da się pomyśleć bez tej 
artystki w dziale ról  charakterystyczsych. 
Tak samo, jak w swoim oxasis jako sweśziola- 
tnia sierota sama nauczyła się czytać i pisać, 
a potem również baz cbeej poraooy zdobyła so- 
bie lekturą wykształcenia niezbędne do karye- 
ry aktorskiej, tak samo i dzisiejsze stanowisko 
zawdziącza cna sobie i tylko sobie. Prawie ni- 
gdy nikt jej nie dawał instrnxeyi, nie naś.ado- 
wała sikogo, idąo pod względem rsycholagi- 
osnego pogłębiania ról jedynie za głosem swo- 
jej artystycznej intuicyi i zamiłowania do pra- 
cy, która przez cały przeciąg dziawiętnastole= 
tuiego pobytu jej na scenie lwowskiej nie zmniej- 
szalą się ani BA chwilę. ` 
Sumienność pani Głostyńskiej jako aktorki 
rozoągała się na wszystkie strony jsj gzy, od 
psy cholegii, intonacyi i mimiki sś do najdro- 
niejsrych szozogółów ohsrakteryzacyi i tuaiet. 
Zwyczajem wszystkich wielkich artystów ma 
pani Głostyńska zawsze w chwili, gdy się w 
jakiejs roli ukasuje na scsnie, calą grę gotową 
aż do estatnich jej rysów. Stąd pochodzi, że 
nie potrzebując apuszozać się -na improwizacyę 
w ostatniej chwili, zachowuje się ona pewnie, a 
zarazem nigdy się nie unosi chwilowym efek- 
tem. Kreacys jej są zawsze żywo, bardzo je- 
dnolite i posiadają tę szozerość i prostotę przy 
nadzwyczajnej eksprósyi, że zajmują xawste, 
chcóby je autor sam ssablonowemi lub mar: 
twemi uesynił. To też nawet w najnadniejszych 
sztukach ukazanie się na scenie pani Głostyń- 
skiej wita widz z ogromnem: zedowelsiom, 
wiedząc z góry, ża artystka ta przez cżywie- 
nie roli swoim talentem da mu ocs, czom wy- 
nagrodzi on sobie nudy, cdniesioke z wid:ku 
reszty sztuki. 
. Oo do formy zewnętrznej swoich kreacyj, 
t. j. oharakteryzacyi szczegółów  tualetowych, 
to pani Głostyńska jest wprost niedośe gnioną. 
Pod tym względem widz najwybredniejszy nie 
zdołałby jej nia a nio zarzucić. Czy gra jakąś 
obarakterystyczną raatkę, czy szlachoiankę, starą 
pannę, ozy też jakąś komiczną rolę w sztukach 
nowożytnych, zawsze jest ona tak ubraną i 
scharaktseryzowaną, jak tego tylko wymaga 
kraj lub epoka, do której postać odtwarzana 
należy. Dsięki tej dbałości postać każda na- 
biera jnś jako zewnętrzne zjawisko odpowie- 
dniego, berdzo indywidualnego kolorytu. Do- 
kładność pcd tym względem jest u yani Go: 
styńskiej tem bardziej godną podziwu, że jak 
powitdziano, rozporządzała ona zawsze skro- 
mnymi środkami materyalnymi. Aby tak już 
w strojach uzawnętrzniać kraj i ozas, z któreg » 
postać poohodzi, trzeba nietylko wczytywać 
się w dzieła historyczne z tej epoki i kraju, 
lecz oprócz tego zbierać stare satychy, dsgero- 
typy, fotografie i z nich studyować, 
ubrać należy. Przy tem, podczas gdy inne 
aktorki giające a wyjątkiem ról historycznych 
role współczesne, mogą tualet sprawionych na 
scenę. używać potem w życiu codziennem , pani 
Głostyńska, która ma zawsze prawie role jakichś 
starych panien lub matron, musi w nich wy- 
stępowaó w tualetach tak staromodnych, że 
w oodsiennem życiu użyć ich potem niepodobna. 
Wydatki więc na tualetę idą u niej w całości 
lko na to, aby godnie nawet pod tym wszglę- 
em odpowiedzieć sztuce. | SĘ 
ska, pom mo swojej skromności, wybić ślę Ma 
czoło personala lwowskiego, a zarazem na sta- 
nowisko artystki pierwszorzędnej w zakresie 


ról przez nią odtwarzanych. Byłe to tem tra- | parobcy dworscy, aniżeli te setki tysięcy lu: j 


dniej, że autorowie z małemi wyjątkami sta- 
wiają takie role na planie drugim a nawet i 
trzecim. Jedynie talentowi i pracy zawdzię: 
cza teź pani Gostyńska, że jej 
wają się zawsze naprzód, wrażają się w pa- 
mięó widza i stanowią niejako prototypy tych 
postaci, w których się ją widziało. Nio też 


dziwnego, że panią Głostyńską zaa dzisiaj | stUdya, zrazu nie mogą nawet pomyśleć o za- | chaó do Winnik po lekarza, 
każdy Lwowianin, że ją podziwia i chlubi się z lożeniu własnego oguiska rodzinnego. Zwykle, imoc lekarska nadeszła, 


| 


tego, że taka gwiazda należy do personalu lwow- 
skiego. Podziw ten zaś łączy się z szacunkiem 
dla osoby, która musiała naprawdę ukochać 
sztukę, skoro w takioh trudnych artystycznych 
i materyalnych warunkach zdołała zdobyć nie- 
podzielne i ogólne uzuanie. 

To też zrozumiałem jest, że wtym ozasie, 
kiedy pani Grostyńska kończy dwadzieścia pięć 
lat pracy w zawodzie aktorskim, spotykają ją 
ze wszystkich stron owacye, 'a jej jubileuszo- 
we przedstawienie zamieni się w jeden wielki 
wyraz hołdu i czci, złożony jej przez dy- 
rekcyę, kolegów - i publiczność. Do tej owa- 
cyi przyłączamy się i my x tem na poły ego- 
istycznem Życzaniem, żebyśmy tę wielką ar. 
tystkę mogli podziwiać przynajmniej w jeszcze 


raz tak długim szeregu jej znakomitych kre- | PO 40 ot, a mimo to połowa kartofi 


acyi, w jakim podziwialiśmy ją dotychczas, 


List do Redakcyi, 


Utrzymanie parcbków dworskich 

Z powodu artykułu p. Józefa Pazrvny o 
doli parobków dworskich otszymaliśny znowu 
bardzo ciekawy list — tym razem od ozlowie- 
ka, który przez x górą pół wieku pozostawał 
w ełużbie u tej tak niekorzystnie przez paua 
Pusynę przedstawianej szlachty naszej. Autor 
listu zaznacza, śe jako prosty zarobnik jest 
więcej przychylny biednym sarobnikom, ani- 
żeli ludziom zamośżniejszym, słażbodawcom, a 
więc radby wypowiedzieć to, coby na korzyść 
służby dworskiej wyjść moglo. Jednarża prze. 
dewszystkiem chodzi mu o szczerą prewdą — i 
dlatego pisze, jakkolwiek nie ma nadziej, aby 
list jego został wydrukowany, gdyż w pisaniu 
nie jest biegły. My jedaakże tem obę'niej ogla- 
szamy jego opinię, nabytą tylolstnią ełużbą i 
znajomością stosunków. 

Oto ów list, z którego usmnęliśmy tylko 
usterki stylowe: 

Słutyłam u chłopów przax lst cztery, a 
po dworach 47 lat, mianowisis: w Stryjskiem, 
Samborskiew,  Przemyskiem,  'Tarnowskiem, 
Wadowiokiem, koło Sokala, w Złoczowsko» 
Brodzkiem, Brześańskiem, Taraopolskiem, Sta- 
nisławowskiem i Kołomyjskiem, a znam także 
Ukra nę, Wołyń, Królestwo Polskie i Księstwo 
Poznańskie. Wszędzie tam  parobek jest lepiej 
płacony niż człowiek, który wykształcił się w 
jakimś specyalnym zawodzie. W stronach gdzie 
przebywam, t. j. w okelicach Milatyna, Buska 
i Kamionki parobek ma od 36 do 40 mł, 12 
koroy zboża ozelnego i albo jedną krowętrzyma na 
pańskiej paszy, albo ma dziennie dwa litry 
mleka. Drzewa na opał dostaje ile tylko spali, 
a przywośą mu je pańską farą, mieszka w 
pańskiej chałupie i ma ogród dla siebie przy 
ogrodzie pańskim. Pewien parobek nazwiskiem 
Walek miał trzy czwarte morga pola i ogro- 


jak się | 
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du, które dawały mu 50 koroów ziemniaków, 
4 koroe prosa, korzec fasoli i trochę kapusty i 
ogrodnwizny. 

Ubiegłej zimy byłem nu córki, która jest 
nauczycielką w dobrach pana Hulimki w Ol- 
chówku ; przy tej sposobncści przekonałem się, 
że tam fornal pobiera 40 zł, 12 korey zboża, 
ma mleko codziennie lnb utrzymuje krowę, do- 
staje opał, e ce 15 dni jesi wolay na jeden 
dzień cd pracy we dworze, aby w domu, w 
chałupie lub w mieście mógł załatwie swoje 
wlasne interesa. Jeśli mieszka w swojsj chału- 
pie, to ma za to więcej ogrodu, wogóle ozego 
mu potrzebą. z 

W Lipnikaoh u p. Irsaya, jeżeli fornal 
nie ma ogrodu, to ogrodnik dworski musi mu 
w lasia codziennie odzyłsó po dwa garnoe 
ziemniaków, fasolę i wogóle czego tylko żona 
fornala seżęde. a Ggrodnik musi się jej kaó, a 
nie oba pana lab cgrodaika. Na każde święta 
fornale dostają pieczywo, mięso i xapitki. Po- 
nadto dziesiąty grosz, jaśli się oo sprzeda, 
otrzymuje ten, który około sprzedanego chodxił, 
a-więc leśny z lasu, forral z koni, pastuch i 
dziewka z krów itd. Driowka ma oo tygodnia 
joden dzień wolny, by sobie wyprała bielizną, 
do czego dostajs mydło. Parobsk ma prawie 
oatery fary drzewa lub pieniądze za nie, 
ohłopacy : z kredensu, ogrodu, kuchni i stajni 

4—8 alr. miesięcznie, — na rok dwie pary 
nowych butów, cztery pary bielizny, do tego 
piękną liberyę letnią i zimową, nawet rękawi- 
ne, wreswcia wikt i pranie. Tak tedy ohłopek, 
który sią nio nie uozył i ma xaletwie kilkana- 
kcie lat, atoi juk lepiej, niś np. auskultani są- 
dowy, który ukończył praw2. Trzeba też wziąć 
w rachubę te tysiączne napiwki uboczne, które 
ożłopacy oi utrsymują. Ale też za to lampai- 
tują się i piją. 

U hr. Stadniokiego w Krysowicach for- 
zale są wynagradzani tak samo, jak w Lipni- 
kach, tylko ża mają ogrody, a drzewo opałowe 
mie bez rachuby, lsaz cztery sąknie wadług ata- 
rej miary suohego drzewa łupanego; nadto 
mają zagon kapusty., uprawiany przez robotni- 
ków, opłacanych x fanduszów dwcrskich; for- 
nal się o to woale nie troszczy, a dopiero w 
jesieni przychodzi na pole i wybiera dla sie- 
bie sagon dowclnie. 

U hr. Lanckorońskiego foruale mają 60 
złr., 12 korcy zboźa. oztery gążnie drzewa, ja- 
dną krowę lub mleko, pomieszkanie, ogród, 
płótno xa bieliznę, kożuch co 3 lata, buty i 
podszycie oo rok, płassus (gunia lub opończa), 
oztery garnce okowity, 16 garncy piwa. 

W Izydcrówce za hr. Aleksandra Dsiedu- 
szyckiego fornal miał wikt i 40 eic, dla żony 
12 korey zboża i 2 krowy, nadto ogród, pomie: 
azkgnie i parę byczków na wypasie. 

A proszą się zapytać w Chcrostkowie u 
hr. Siemińrkiego, w Chlebowie u hr. Kozie- 
brodzkiego, w Kołomyjskiem u hr. Daieda- 
szyckiego i u kn. Pazynów, w Rzhatyńskiam 
u hr. Dz. i kr. R, w Drohobyokiea u kr. Biel- 
i skich i Tarnowskich, w Brodakiem, w Pionia- 
kach, Kołtowie, pod Złoczowem, w Skwarząa- 
| wie, itd. Wasędzie tam fornal, jeśli ałaży na 
| jednem miejscu i Oszczędza, a uozociwie się sè- 
|ohowuje, to w 10 do 15 tu lat prrychodzi do 
trzech a nawet ostersch morgów pola i wiasnsj 
chałupy, na którą -~ reeoz nevuralsa — dostaje 

sowo darmo z dworskiego lasm, także cegły, 
la nawet kawałek ogrcdu lab pola, 03 reprezsn- 
! tuje wartość dwóch do trzech tysięcy air. Ro- 


i gamie się, że parobek dworski ima jeszcze dar- 


Í s s 
| BAM „k* ię zawalenia lokerga za QY9r8,1 la: 
wnież wzzyntkiego dostarcza dziedzio. 
Z tego widać, o ile lepiej sytuowani są 


= h 


dzi, którsy częścią przy pomocy rodziców, 
a częścią własnym mozołem pobierali przez 
kilkanaście lat wykształcenie w szkcłach, a 


reaoys wygu. | nieraz i na suchy kawałek chleba nie mają, myśli zemstę na Mikołaju. 


nie mówiąc już o rodzinie własnej, bo gdy 
fornal zaraz po odbyciu służby wojskowej że- 
ni się,— ci, którzy odbywają długie i mozolne 


zaś, jeżeli nie chcą siebie i przyszłej rodziny 
| skazywać na literalną nędzę, stosunki mate- 


|p 


to mógłby rzeczywiście każdsmu ze swych pię- 
ciorga dziesi dać to, Go sam odziedziczył, t. j. 
, dusa zapomogowy dla wdów i sierót po członkach 


| 
| 


D°% to w r. 1898 kapitał ten wzrósłby już do 
15.000 xl, więo gdyby taki gospodarz zostawił 
ieniądze w kasio, a sam poszedł na służbę, 


po 3000 zł. i wtedy miałby prawo nazywać 
siebie dobrym ojcem. 


Nie lspiej 


po jednemu i to obdłażore. Utrzymują, że 


ziemia teraz nic nie przynosi, po oó jednak | br. Dipauli. Bankiet urządzono w restauracyi „Ried- 
| hof* na Jossphstadzie. Pierwszy toast wniósł p. 


podnoszą jej cenę do trzystu i oztzrystu gal- 
denów za morg? Jeśli ktoś ogłosi, ż8 ma ną 
sprzedaż morg pola, to zarar zgłasza się dzis- 
sięciu kupców, a chociaż niejeden nie ma 
pieniędzy. to pożycza nawet na 12%, u żyde, 
byle tylko kupił. Procent rooznia wynosi 36 
zł., zasiew 5, robotnik i inne wydatki niech 


j Iz 
tek postępuje i szlachcie, jeśli | 


odziedzicza np. trzy folwarki, a synom daje i w sobotę posłowie z klubów prawicy. Do stołu za- 


pe own polotu, a koniec jej brzmiał: 
| ponure chmury rozpływają się już i nikną, 
| 


Niepołomic w pow. bocheński, = Nuo. 
 Pobory 464 sł. Termin do 12 bm. itki: 
izba Inżynierska we Lwowie uchwaliła ns kon 
nadzwyczajnem sgromadzsnia członków miejscowych lutó 
założyć ku uczczeniu jnbileuszu cesarskiego fan: 


by. 
Bankiet poselski urządzili sobie w Wiedaiu Kr 


siadło 42 posłów, a międry nimi minister handlu 


Jaworski na cześć Cesarza. Byla to mowa pełna 
„Gęste i 

ałońce 
zajeśniąło w pełnym blasku, zeszedł dzień jasny, gdył 


świetlany. Tak samo znikną polityczne cienie i chmu- jej c 


ry, a pośród ludów Anstryi zajaśnieje słońce praw- legit 


tylko 9, razem tedy 50 zł. czyli że jaś po 5 | dy i gprawiedliwości, Oby Cesara, dla którego W rażi 


latach wydatki wras x kwotą pożyczoną 
wynoszą 550 zl, s wtady juk żyd licytuje nie 


niezmiernej miłości biją serca wszystkich ludów lica 


| Austryi, miał wieczór swago Życia długi, jasny i miej. 


jadon morg, ale only grunt. Zle leży nie w | pogodny. Cesarz i Król Franciszek Józef I niech bez 


tem, że naród nwiz ma nie wiele, ale w tom 
że dużo ohce, że jest łakomy, šo okoiałby pa- 
nować bez pracy. Jabym powiedział, że :aemy 
wszystkiego za dużo i dlatego nie umiemy 
oceni biedy, ani się nie zabezpieczamy KŁ 
wyp dsk gorszych czasów. 

I jeszoze w jednym kierunku wielkie 
szkody wyrządza krajowi naszemu, 4a więs i 
nam samym nasz brak zamiiowania do pracy 
i oszcwędności. Nie lubimy się uczyć, więc nie 
przyjmą nas do zajęć specyalnych, nie Oszczę- 
dzamy, więc nie jestesmy bogaci, Go razem 
zasumowana daja ten wynik, ża cudzozieamoy 
obejmują najlepsze posady i prowadzą intere- 
ga, w które mogą wkiadać krocie — natural- 
nie swoje, zdobyte własną zapobiegliwością. 
Stąd to poczodzi, że w Galicyi pracuje prze- 
szło 6000 oudzoziemsów na stanowiskach nad- 
leśniczych, nadmielników, piwowarów, nado- 
grodników, koniuszych itd., tj. na posadach, 
która przynoszą 1009 sł, i wyżej rocznie. A 
przecisk oma 6 milionów, które oni u nas 
zarabiają mogliby mieó nasi rodacy i nie 
potrzsbowaliby  sankaó  zażałowanego kąsa 
chleba wśród obcych. z. 


Z izby sądowej, 
Lwów, 3 grudnia. 
(Bratobójstwo ) ` 
Przed sdsta przgsięgiych stawał dsiś Mi- 
kołaj Batóg, 22-letni chłop z Kuhajowa, oskar- 
i żony o zabicie brata Hauata, Host był już 
' 54-letuim gospodare:m, mial własny grunt, do 
Ì którego praytykały pola należące do jego bra- 
jci Wasyla i Mikołaja. Z powoda tego Bąsiedz- 
twa powstąwaly między breómi częste szrzaczki, 
 gdyk jedza strona wyrządsuła drugiej rozinaite 
i paikusy. I tak duia 23 p;ździeruika br. Miko- 
łej namówił swego brata Wasyla, aby na prse- 
kór Hcatowi przegnał przez jego pole konie. 
Hast zsajdował się właśnie w swoim ogrodzie, 
a w.dząo »skodę, jaką mu wyrządzają zlośliwi 
bracia, zaczął im grosió i wywijając kijem, 
krzyczał do Mikołaja: „Hody-no siada !* Mixo- 
łaj odwsajemuił mu się pownem zmaturaiisży- 
i cnom przekleństwem, a gdy i Hast nie xostał 
jdłaknym odpowiedz:, raucił nań kijem. Nie tra- 
(fiwszy, wyrwał kół z plotu, a ża jost zgra- 
bnym i smukłym parobkiem, przeskoczył pół- 
i tora metra wysoki płot i pędził na Hnata, 
| który również ku niemu przyskoczył. W bójce 
cios pierwszy zadał Mikołaj, uderzywszy Haata 
APOR MP Y m LUL perun P Ena aney aonya 
$w twarz i po ramieniu, potem przeskoczył płot 
‘i użakrął na swoje obejście. 

Ciężko rannego Hnata ułożono w sie- 
dzącej postawie pod stodołą i obmywano mu 
„rany. Oa powtarzał woiąż machinalnie : „Cze- 
(kaj! ozekaj|!*, widoeznie miał jeszcze wciąż na 
m Dopiero gdy mu 
się zaczęło mroczyć w głowie, mówił zrozpa- 
| czony swoim stanem: „Hej ludy, ta szczo eia 
meni takiə stator“ Mikołaj ofiarował się poje. 
zanim jednak po- 

«, Huat w nooy skonał. 
„Zbrodnia niniejsza przedstawia się jako 
zabójstwo, dokonane przypadkiem w złości, 


i 


J 


as. 


ryalne pozwalają im na ożenienie się dopiero j Oskarżony żałuje swego czynu, a świadkowie 


około 30-tego roku życia. 

A jeszcze jedna uwaga. Ogrodów nie 
dałbym żadnemu fornalowi, bo oni na wiosnę, 
w legie, czy w jesieni, zawsze tak psują robo- 
tnika, źe rady sobie dać nie można. Doświad- 
ozylem bowiem właśnie następującego faktu: 
Stróż dworski najmował sobie do kopania kar- 


cznik brał dziesięciu ludzi i więcej, gumienny, 


robotnika na dworski łan, musiałem płacić 


i musiała 
pozostać w ziem*. Oto najlepszy dowód, kto 
większy pan, forual, ozy jego słażbodawcy. 


Ale jeśli ktoś choe mieć jaki taki byt na ; dowym w Rzeszowie. 
stare lata i dzieci wychowaó, musi pracować i; 


oszczędzać. Ja do szkół nie chodziłem, bo mój 


ojeieo co miał to strącił. Ja — pamiętam do! 


„, Zdaje mi wię, ke dnia 2 listopada 1848;z prośbą o interwencyę 
(tj. w dniu bombardowania Lwowa) wyszedłem | pożlów. Posłowie zap 
z bratem na omentatz łyczskowski, ale jaź nie | Kcło polskie w Wiednia. Uchwal 
powróciłem do miąsta, jeno odrzuciwszy czą- | słać do Lwowa delegatów dla 


dzisiaj — będąc w r. 1848 we Lwowie, umia: 
łem tylko „a-be-ce* i po rusku „az-buki-widy* 
i śpiewałem z innymi: 
' Hulaj dusza bez kontusza, 
Kiedy dają jeść i pić; 
Niech gwardsisty nikt nie rusza, 
Bo gwardzista będzie bió.... 


peczkę gwardyj:ką, pomaszerowałem jakie trzy 
mile, zdaje mi się, że do wsi Kuszelowa, ku- 
pionej świeżo przez p. Tatomira, ojca dzisiej- 
szego dyrektora seminaryum. Stalo się tedy 
tak, że musiałem iść do chłopów na służbę, 
potem służyłem po dworach, poduczyłem się 
trochę, aby być pośżyteozniejszym i tak upły- 
nęło mi 47 lat na słażbie dworskiej. Wycho- 
wałem ozworą dzieci, które dzis mają bodaj 
jakie takie stanowisko, — rozumie się, ża na 
szkoły wydałem dla nich co najmniej 6000 zł., 


| 


j 


| 


tefli ‘dwunastu ludzi dziennie, a że płacił 35, 


I ot. dziennie, dawał wódkę i jadło, więc robo- Í ski, 
tnika miał zawsze i robotę porządną. Pasie. ! weł 


Moda ze L= 


polowy i fornele tak samo, więc, aby dostać : 


wyrażają się o nim, że był zresztą porządn 
człowiekiem. — Rozprawa trwa dalej. dis 


i o ë S 
Kronika 
© 
Lwów 6 gradnia. 
Wiadomości urzędowe. Oicyał Maryan Olszań- 
sekretarz powiatowy Jan Holuka i oficyał Pa- 
Wojnar mianowani edjanktami urzędów 
pomocniczych w  Namiestnictwie ; _ kancelista 
Eugeniusz Hammer mianowany sekretarzem powia- 
towym, Antoni Palisa ofcyałem, a Franciszek Hol- 
lanek sekretarzem powiatowym, 


. Adjunkt sądu powiatowego w Tarnobrze 
Wiktor Kalman mianowany został sskretarzem A 


|. Z pkazyi jubileuszu Cesarza hrabiowie Ka- 
zimierz i Btanisław Badenicwie polecili wypłacić 
podwójną pensyę za grudzień wszystkim fankoyo- 
naryuszom i służbie ewysh dóbr. | 
_ Przeciw przeciążeniu podatkowemu. W Kra- 
kowie odbyło się wezoruj zgromadzenie tamtejszego 
Towarzystwa właścicieli realności pod przewodnictwem 
dr. Jana Jakubowskiego, przy udziaie posłów Gór- 
skiego, Sokołowskiego i Weigla. Omawiano przykre 
położenie właścicieli ruala:ści 2 powoda przaciąże- 
nia podatkami domowo czynssowymi i zwrócono się 
w tej spruwie do obecnych 
owaili, że sprawą tą zajmie się 
Ono następnie wy- 
' porozumienia się 
z lwowskiem Towarzystwem właścicieli realności 
r. sprawie i i podatków i co do objęcia przez 
owianina obron i i 
a =: kie także interesów krakowskich 
Wiadomości dyacez alne. Archidyecesya lwow- 
ska obrz, łac, Targi.: Ks. dr. sm lógar, ka- 
aign przy wyżsxej szkole realnej we Lwowie ro- 
ietą 1 mantoletą ; ks, Adam Widajewicz, proboszcz 
w Bolechowie expos. canon. Mianowani: Ks. Mar- 
celi Chmura, proboszcz w Bełzie, komisarzem ordy- 
naryatu w składzie komisyi 


Żyje l“ 3 
Zgromadzeni stojąc wysłuchali tej mowy ina- pan. 
grodzili ją rzęsistymi oklaskami. Drugi toast wzniósł tya. 
hr. Palffy na cześó odzzczególnionych posłów : Da- |skali 
wida Abrahamowicza i Wojciecha Dzieduszyckiego. dzie 
Dalej przemawiali pp. Biliński, Kagel, Dawid Abra- wstą 
haraowioz, Fuchs, Kaltencgger, Dipauli, Szuklje, tertt 
Erb, Lupul, Ferjanczyc, Dzieduszycki i Włodzimierz pie | 
Gniewosz. Wszyscy podnosili niezłomną solidarność |lyni 
prawicy. .. "APR Z uć 
„ W końcu zabrał głos raz jeszcze p. Jaworski demi 

i rzekł: „Odwiecznym staropolszim xwyczajem jest, licz 
iż każda biesiada kończy się toastem: - „Kochajmy hew: 
się !* Wezwanie to nie powinno pozostać czczym z 


b- 


frazesem. Rəprezentowane tu są wazystkie narody ków 
Austryi, których celem praca dla sgodnego pożycia Krei 
na korzyść i pożytek monarchii. Formułkę dla tego treal 
pożycia może już znaleźliśmy, a znaleźć ją możaakją | 
tylko we wspólnej miłości, Musimy trzymać się zgo* podo 
dnie dziś i na przyszłość, bo w tej sgodzie przysętali 
szc Austryi*. Í tili « 
Toast ten również hucznymi nagrodzono okla: vgter 
skami. l kol 
Wypadek w sądzie tarnopolskim. W Tarno* - - 
pola przed sędzią Eichlem stawała jako świadek bicz 
włościanka Pyłypowa. Złożyła ona zeznania, a 8ę* skła 
dzia zaprzysiągł ją dopiero po wysłachaniu seznań. wyw. 
Skoro Pyłypowa skończyła powtarzanie roty przy* gowa 
sięgi, dostała natychmiast pomięszania zmysłów. ia, | 
Odstawiono ją do szpitala. y Wy tł 
. Fundącya jubileuszowa. Rada miasta Zdoczo” lemni 
wa utworzyła na pamiątkę jubileuszu Cesarza sześć enie 
stypendyów po 100 sir. dla zubożałych nie z wła“ Wagu 
anej winy i niezdolnych do pracy szłoczowakich weg 
obywateli. 5 * Migtó! 
Wyścigi łyżwiarzy. Śladem większych torów. 
łyżwiarakich, które rozesłały już programy i sapro- posel 
szenia do rozpisamych wyścigów i konkursów w aztu” lego 
cznej i szybkiej jeździe na łyżwach, ogłasza tutej” ttryi, 
sze Towarzystwo łyżwiarskie, że w dniu 6 styczniś inośt 
1899 r. odbędą się na Stawach Panieńskich wyścig! tznie 
krajowe o nagrodę srebrnych i bronsowych medali; wcdu 
umyślnie na ten cel wybitych. Natomiast w dniu ini ; 
21 stycznia i w dniach 2 go, 5go i 12-go latego Unost 
1899, rozpisują się ` równocześnie konkursa, tak lzy | 
w jeździe sztucznej, jak i szybkiej dla nowicyuszów tiżm 
i juniorów, które zakończy konkara o mistrzostwo; łu, ġ 
o nagrodę dwóch szczerosłotych medali. Wogóle ro% cyc 
danych będzie zwycięzcom: szozerozłotych, srebrnych która 
i bronzowych, razem 30 sztuk medali, o prześli” ldór 
cznym rysanku, z wielkim artysmem wykonanycj | taln; 
Szczegółowe programy i zaproszenia, rozesłane będą 'zekl 
w najbliższym czasie. -7 1" Sia 
+,  Czytalnla katolicka zapowiada na wtorek dais 
6 bm odczy, księdza prałata Jana (natowskiego Mzys 
(druga część o Rafaelu) p. t. „Rafael w Rzymie”: wal 
Wstęp dla pań i panów wprowadzonych, wolny. Po* Vy: * 
czątek o godzinie 7-mej. — Odozyt ten odbędzie się raw: 
już w nowym lokalu. Rynek 30, I piętro. 4 by 
Oblecujący młodzieniec Policya 'stanisławow”" Yy, ] 
ska przyaresztowała 16 letniego Maryana Klein®, © re 
urwisza lwowskiego, który popełnił w Stanisławowie "Uab 
kilka nader śmiałych kradzieży, 
` illum nacya wsl. Z Koropca nad Daiestret 
donoszą nam, że w wigilię jubileusza Cesarza wio” 
ścianie polscy i ruscy oświetlili wszystkie swe che” 
ty. Musiało to oryginalnie wyglądać: wieć illami 
NOWANA, 
Wiktor Brodzki 


znany rzeźbi i i 
od lat czterdziestu w 4 ars ai 


í Rzymie, zwija, z powodu 
deszłego wieku, pracownię a Eh Gorso i Ś i 
przedaje rzeźby, które w niej pozostały, Jest tam 
wiele rzeczy w marmurze i bronzie, świadczących 0 am: 
znakomitym talencie naszego artysty, "e 
Samobójstwo. Wskatek rosdrażnienia nerwo” t 
wego zastrzelił się w Drohobycsu ośmnaetoletni pa 
Israel Źupnik, syn właściciela drukarni, `` | 
Proces tłumacki przeciw Gamińskiema i telie is 
Warzyszom ma się niebawem znowu rozpocząć. De- r 
legowano dla niego sąd lwowski, +" 


: Loki 
„ Pretensye magistratu Iwowskizgo do radak: Wosk 
Gy. Codziennie otrzymujemy od rozmaitych włądz 80 zł 
urzędowych rozmaite komunikaty z prośbą o bøg- ipade 
płatne ich umieszozenie. Jeżeli treść tych komuni- tawi 
katów jest taka, iż ogłoszenie ich będzie publiczno” |Wygt 
ści użytecznem, my je umieszczamy, Ale otrzymuje” | a 
my 1 to dość często od magistratu lwowskiego ogło 
szenia natury czysto kupieckiej, jek np. rozpiganił W pu 
jakiejś licytacyi lub dostawy rozmaitych materyałów Yieni 
dla gminy, i takie ogłoszenie życzy sobie magistrat, laren 
byśmy bezpłatnie umieszczali. Gdybyśmy to uosyni* Uncś 
li, każdy przemysłowiec, kupiec czy rzemieślnik dyrek 
mógłby mieć do nas także pretensyę, byśmy jego %adzi 
towary bezpłatnie zalecał. i wazslkte jego doniesie” Wyjaś 
nia drukowali, mimo, ke to jest interes zupełnie % tes 
prywatny, a więc kwalifikuje się do działa insera- (ia ol 
towege, a pod żadnym warunkiem na szpałty, prze* 
znaczone dla wiadomości, które obchodzą całe spo” | lią po 
łeczeństwo, nie zaś tylko kilku dostawców słomy; lju a 
Żelaza, gipsu itp. Dlatego prosimy, by magistrat Kains 
nasz w sprawach natury kupieckiej udawał się do tharal 
działu inseratowego, gdyk umieszczanie bezpłatne í bywa 
to jeszcze w części redakcyjnej takich komunike” robo 


tów, w żadnym razie usprawiedliwionem być nið yka 
može, 


| | tów, 
Szowinizm syonistów. Lwowskie Towarzy” Dierwi 
stwo rygoryzantów żydowskich saprosiło było w u* Am, ` 
biegłym miesiącu snakomitego skrzypka Kreislers 
do waięcia udziału w zapowiedzianym na 3 b. m: 
koncercie na dochód Towarzystwa. Pan Kreislef 
obiecał współudział i w celu dotrzymania obietnicy 


zl, a pieniądze złożył w kasie oszczędności na: 


egzaminacyjnej dla 
kól ludowych w Sokalu. Egzaminato- 
zań w tejże komisi dla okręgu tarnopolskiego 
yć m dr. Jan Ciemniewski, dla okręgu 
| 80 ego Ks, Prorok. Ing i 

ani pracować. Ot taki nasz Jurko bierze po | probostwo w Dalatynie pory Tomass Trze. 
rodzicach 10 morgów pola, budynki, krowy, | bunia, Prezentę na probostwo w Wiesenbergu na- 
konie i t. d, razem wartości trzech tysięcy zł. | dano ks, Karolowi Steczowi. Zmarł ks, Aleksander 
i gospodarzy na tam. Doczekał się pięciorga | Hoffman, probosz w Żydaczowie. 

dzieci, więc daje każdemu po dwa morgi i je- Dyecezya przemyska. Prezentę otrzymali: ks. 
szcze mówi, że om dobry ojciec, bo zostąwia | Wojciech Owoc, wikary z Tyczyna na probostwo 
dzieciom to, coo sam dostał. Jaki on tam dobry | w Izdebkach, ks. Julian Krzyżanowski, administra- 
ojciec! Przecież gdyby naprzykład w r. 1868 |tor w Sarzynie na probostwo w Tarnawou. 
odziedziozywszy ojoowiznę, sprzedał ją za 3000 Konkurs rozpisała Dyrekcya poczt i telegra- 
fów na posadę ekspedyenta w Zabierzowie obok 


wstąpił onegdaj do Lwowa, Tymczasem jednak sn% 
komity skrzypek za pobytą swego w Krakowie | 
przeszedł z wyznania mojżeszowego na  wiarć 

katolicką, To oburzyło żydków z Towarzystwa „Syen” 
tak, że postanowili oni nie dopuścić do „zohydst” 
nia par excellence żydowskiego koncertu uczestai” 
ctwem „apostaty”, W'tym celu poczęli oni agitowaó 
w mieście i zasypali inteligencyę żydowską głupi” 
i pretensyonalnie zredagowanym „protestem“ prso” 
ciw koncertowi, Gdy jednak spostrzegli się, $° Otoi 
koncert mimo agitacyi zapowiada się świetnie, P” | 
stanowili syoniści lwowscy urządzić demonstracyć 
na samym koncercie. Na szczęście komitet konoerta 
dośó Woześnie dowiedział się o zamierzonym sk0u* 
dalu i zażądał interwencyi policyi. 


a i sam mam na stare lata ohociaź tylko 7 sł. | nanczycieli szkół 
miesięcznie, ale mam. Twierdzę przeto, że kto | rem 
tylko chce, ten może zrobić wiele. 

Ale nasi ludzie nie ohcą ani oszozędzać 


poleca bandel S. W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe 


Kompletne sBortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 


P 


Onegdaj wieczorem w sali nabitej literalnie 
Uuchaczami widać też było od samego początku 
akieć wrzenie. Ajenci policyjni w niezwykłej na 

na koncertach liczbie i z poprzypinanymi do klap sur- 
łych lutów orzełkami, kręcili się wśród publiczności za- 


fan- pełniającej miejsca do stania. Pierwszy numer progra- 
kach Mu, koncert orkiestry 80 pp. przeszedł jako tako spo- 

ojnie, ale w chwili gdy na estradzie zjawił sią 
dualu Kreisler, a publiczność siedząca w krzesłach po- 


l za- tzęła mu bić brawo, odezwały się z parteru syka- 
mdlu tia, Gdy mimo to Kreisler grać zaczął, wszczął się 
lied- ùa parterze zgiełk taki, że przygłuszył niemal mu- 
P- tyke, a za chwilę począł ktoś wrzeszczeć: „co to 
elna jest, proszę nie trącać!*, To jeden z demonstrantów, 
ste i wyprowadzany przez policyę oponował tej czynności 
loltce demonstracyjnie, Nie na wiele mu śię to przydało, 
gdyż za chwilę wyprowadzono go £ sali, a pe za 
amu- jej obrębem po okazaniu przezeń akademickiej karty 
egitymacyjnej wypuszczono Na wolucóé, (dy nie- 
ony awanturą p. Kreisler greć nie przestał, a pu- 
dów blicaność zaniepokojona chwilowe usiadła na swoich 
ny i miejscach, upłynął dalszy ciąg tego numeru już 
niech bez przeszkód. ` 7 
Względny spokój panował też podczad spiewu 
ina- panny Dąbrowskiej i gey na fortepianie panuy Lo- 
miógł tyg, Obie koncertantki oklaskiwano gorąco, a kla- 
Da- kkali nawet syonińci, którzy po poprzednim epizo: 
dego. |lzie powrócili byli do sali. Ale zaledwie p. Kreisler 
ibra- |wstąpił na estradę, aby odegrać drugą część kon- 
je, u, panowie syoniści poczęli tłumnie wychodzić 
miers bie gykając i nie krzycząc, a ogranicząjąc się jo- 
rnośó Rynie na suwaniu Bogami i znaczącem chrząkania. 
„6 uśmiechem na ustach przetrwał p. Kreisler tę 
rski demonstracyę, grając potem jakby na przekór tak 
Jest, klicznie, że grzmoty oklasków wynsgrodziły go z 
amy pewnością sowicie za chwilową - przykrość, wyrzą: 
CZYM jzoną mu przez brak taktu niedowarzonych fanaty- 
arody ków żydowskich. Ziałoweć istotnie przychodzi, że p. 
życia Kreisler nie zdołał im dopomódz do kompletnego 
tego realizowania ich ideałów syońskich, tj. do opnazcze- 
DOŻNA dja kraju naszego i wyemigrowani«, gdzie im się 
odoba, aby głupią arogancyą swoją już nam prze- 
ali zanieczyszczać naszą atmosferą. Niestety wró- 
tili oni zaraz na następny guukt programu, aby 
okla: bętentacyjnie oklaskiwać deklamacye p. Feldmanna 
f końcowy koncert muzyki wojskow j. 
'arno“ Zaznaczyć jeszcze musimy, Że cała reszta pu- 
iadek bliczncści wypełciającej po brzegi salę koncertową, 
a 5ę* składała się niemal wyłącznie z izraelitów i zacho- 
Knań. wywala się nietylko zupełnie przyzwoicie i dystyn- 
prsy“ gowaBie, ale nawet dswała wyraźnie do zrozumie- 


ke = że potępia nietskt, nieprzyzwoitość i niewłaści- | 


Wy brak tolerancyi religijnej u syonistów. Z przy. 


go za nowy, inteligentnie obmyślany szczegół gry 
znakomitego gościa, w lożach aktorskich tylko do- 
myślono się odrazu, że coś się popsuło w grobo- 
wcach Capuleti'ch, a niesiony przez Romea - Kainz'a 
trup z trudnością zdołał zachować swoją śmier- 
telną sztywność i powstrzymać się od śmiechu. 

Polacy w Paryżu. Koło polskie artystyczno- 
literackie otworzyło w tych dniach swój nowy lokal, 
odbywając w nim walne zebranie. Lokal ten został 
wynajęty na spółkę przez trzy polskie towarzystwa: 
„Koło”, Towarzystwo uczącej się młodzieży „Opój: 
nia" i towarzystwo „Pracujących Pelaków* ; składa 
się z dwóch pokojów Średnich rozmiarów w oficy- 
mie na drugiem piętrze w domu ped Nr. 3 bis na 
placu Sorbony, - Jeden pokój, przeznaczony jest na 
zebrania, drugi na czytelnię, zaopatrywaną w różne 
pima polskie. Czytelnia dotychczas była otwartą 
dla wszystkich Polaków, znajomych i nieznajomych ; 
komisya gospodarcza lokalu, złożona z delegatów 
wszystkich trzech towarzystw, ma się jednak obe- 
enie zająć obmyśleniem sposobów pewnej kontroli 
nad gośćmi nieznanymi i nienależącymi do towa- 
rzystwa. Koło artystyczno-literackie będzie już na- 
dal w tym lokalu, a nie w kawiarni de la Rógence, 
edbywało swe zebrania towarzyskie, a na pierwsze 
z nich profesor . Głasztowtt, wiceprezes Koła, sapo- 
wiedział rospoczęcie wymiany zdań o sposobach za- 
poznania cudzoziemców z naszą literaturą i sztuką. 
Nareszcie więc ziścił się dawno istniejący zamiar 
utworzenia wspólnego ogniska dla kolonii polskiej 
w Paryżu. i 

Niewiara prowadzi do podłości. Świeżo 
sprawdziło się to przy sposobności odsłonięcia w 
Wilnie pomnika Murawjewa. Oto odszczepieniec Ke. 
ścioła katolickiego, niegdyś proboszcz miński, kano- 
nik Bęczykowski, który niedawno sbuntował się 
przeciw regule kapłańskiej i ożenił się, nadesłał ze 
awej obecnej siedziby, z Omska, następujący list 
na ową uroczystość ka czci kata Litwy: „Modlitwą 
i pozdrowieniem gerdecznem łączę się z uroczysto- 


; ścią dzisiejszą; pamięć wieczna i sława — niechaj 


okrywają Michała Mikołajewicza Murawiewa, który 
zbawił moją ojczyznę, Białoruś, od niebezpieczeńetwa 
oderwania od umiłowanej ojczyzny naszej, Rosyi 
Serdeczną wdzięczność żywię dla wszytkich, którzy 
nie żałowali trudu, by stworzyć pomnik Murawje- 
wowi wileńskiemu, memu dobroczyńcy“. 
Samochody. Donosiliśmy w swoim czasie o sa- 
prowadzeniu stałej komunikacyi gamochodowej mię- 
dzy Piotrkowem i Kaliszem. Sprowadzony na ten 
cel samochód firmy „Benz“ nie odpowiedział swemu 
zadaniu i x tego powoda wytoczył jej p. Gajewski 
proces sądowy. Obecnie sprowadza p. Głajewaki no- 


locgo” jemneścią więc zapisujemy ten wysoki takt społe- | wy samochód x innej fabryki, mianowicie F. Lutz- 


bzeństwa Żydowskiego, tem bardziej na uznanie zsa- 
Wugujący, że koniec końrów mogło ono w głębi 
iwego serca czuć pewną sympatyę do agitacyi 8yo- 
listów. | 
„Związek ludów“. W wiedeńskich kołach 


utego inostek nie może doraźnie a skutecznie ulżyć ne- | 


Która ma się oprzeć na współdziałaniu wszystkich 
dów austryackich i która ma je połączyć na neu- 
(ralnym terenie miłości bliźniego. Protektorat przy- 
zek? objąć arcyks Rainer, a komitet jeszcze przed 
Apływem bieżącego roku jubileuszowego ogłosi o- 
. dnia ezwę, wzywającą ogół obywateli auatryackich, by 
tzystępywali jak najliczniej do- projektowanego 
łowarzystwa. Członkami związku mogą być wszy- 
, Poe Xy: ubodzy i bogaci, wszelkie korporacye i osoby 
ie się Prawne, gminy, stowarzyszenia etc. Z wkładek ma- 
| być utworzone dwa fundusze: jeden zapomogo- 
wow" Wy, który corocznie będzie w całości rozdany, dru- 
Jeins tì rezerwowy, nietykalny, którego odsetki mają za- 
zowie "ilać fundusz zapomogewy. Obliczono, że gdyby 
Wszyscy właściciele domów czy chat w Austryi 
dkładali tylko po 10 ct na rok do kasy związku, 
skre ty hy corocznie można rozdać na zapomogi 318.130 
wio g, a dalej, gdyby każda z 58.000 gmin austrya- 
n kich dawała corocznie na cele związku tylko 5 
dami N., to urósłby z tego w ciągu lat 20 kapital 
igoj 5800.000 zł, którego procenta przysporzyłyby 
Leją) fonduszowi zapomogowemu rocznie przeszło 170.000 
3 P”, Tym sposobem mógłby związek co rok pół mi- 
i wJ" liona rozdawać dla ulżenia nędzy ludzkiej. e 
zymy szlachetnym inicystorom tego dziela, ażeby 
ych 0 marania ich odniosły jak najpomyślniejszy skutek. 
>| Cesarz Wilhelm ofńarował 20000 marek na 
zwa lestauracyę katedry gnieźnieńskiej, 
Połscy artyści w Ameryce. W wielkiej Ope- 
Ùo w Chicago wystęjują w tym gsozonie Jan 


i i Edward Reszkowie, oraz Marcelina S. Kochańska. 


Włoskie, Loże w czasie tych występów kosztują po 


Występowała niedawno w Chicago z olbrzymiem 
* bowodseniem w szeregu utworów szekepirowskich. 
Niebywały skandal miał miejsce niedawno 
% Barcelonie w teatrze Liceo, podczas przedsta- 
Wienia „Rigoletta“. Zachrypięty tenor Grannini na- 

emnie usiłował spiewać pierwszą aryę. Publi- 
tzncśó zaczęła sykać. Wtedy artysta objaśnił, iż 


b 


ólnik  Wyrekoya mimo zawiadomienia jej o chorobie gpro- 


jego  Vadziła go gwałtem na scenę przez policyą. Po tem 
jesie Wyjażnieniu rozpoczęła się szalcna kocia muzyka 
olnið % teatrze, dopóki reżyser nie objaśnił, iż rolę keię- 
sora’ (ią obejmie inny artysta. 

prze” 
spo” | 
lomy, 
istrat 


ię podczas sobotniego przedstawienia „Romeo i Ju- 
Kaine, znakomity aktor berliński, występujący w 
' (arakterze gościa, W ostatnim akcie tragedyi przy- 
tne i bywa, zgodnie z wolą autora, hr, Paris do komnaty 
ttobowej nieszczęśliwej narzeczonej i tu Romea spo- 
$yka, który go, po krótkiej szermierce Słów 1 mie- 
ów, zabija. Aktor Tressler jednak, grejący po rat 
Derwszy rolę hrabiego, padając pod zabójczym ©10- 
Mm, wśród zapału gry i zrozumiałej przedśmiertnej 
bWwogi, zapomniał o wskazówkach, otrzymanych na 


sieler |m a przeznaczoną dla Romea poduszkę. Położenie 
tniof było niesłychanie krytyczne. Romeo wiedział, że 
gna” [Minuty jego są policzone i wściekłość ogarnęła je- 
owi? [Ro serce, na widok, Że poduszka, na której głowa 
wiarf go miała tak wygodnie i tak malowniczo spocząć 
yo? | lebąwem, była już zajęta przez hrabiego. Nadto 
ydse” oziło niebezpieczeństwo, że skoro Julia ocknie się 
stal 4 gnn letargiecznego, potknie się o Parisa i nie bę- 
ować Wie woale mogła się dostać do Romea, Nie łatwo 
lapi? yło wybrnąć z sytnacyi, gdyż Paris właśnie wy- 
prze” "R ostatnie tchnienie na poduszce, szepcząc: „Po- 
p 88 [ieie ranie przy Julii!“ Romeo Kainz powziął tedy 

po | Sybkie postanowienie, Zawołał w uniesieniu gnie- 
sc7y$ Mem swoje: „Tak, tak się stanie!“ pochwycił 
aj „Mbiego i zaniósł go na bok sceny. Pabliczność, 


(oai idą 


: pewną sumę zbierze, udaje się do najbliższej 


Éi 


' na sobie! 


|btóbie i padł przed tramną Jali na okoloną wień- | 


»Gzolwiek nieco zdziwiona tym dodatkiem, wzięła : 


Jako pewną lokacyę kapitałów — 


mana * s Dessau. Pan Gajewski niedawno sam 
jeżdził do Dessauj na próby zakupionego samochodu, 
a w przyszłym tygodniu przywozi ów samochód do 
Piotrkowa, osobiście, dyrektor wspomnianej fabryki. 
Nowy samochód ma być zbudowany bardzo silaie, 
koła mieć na żelazaych obręcząch, ma być na zimę 
ogrzewany i podzielony na 2 klasy. Z Piotrkowa 
odchodzić ma do Kalisza co drugi dzień o godzinie 
107, x rana, a z Kalisza — również co drugi dzięń 
z rana, o godzinie 7. CTN 
Na 100 zł. grzywny skazał przed kilka dniami 
trybunał sądn karnego w Stryja snanego adwokata 
lwowskiego dr. Michała Greka za postawienie wnio- 
sku, który zdaniem trybunału ubliżył prokaratoryi. 
Rzecz miała się tak. Przed sądem przysięgłych 
stanął niejaki Waniczek, mieszczania ze Skolego, 
oskarżony o gwałt publiczny, Waniczek, najlepszych 
swoich przyjaciół, z którymi się przed chwilą ści. 
skał i całował, okładał kijami, za to tylko, że ma 
się w czems drobnem sprzeciwili, Okoliczność ta 
spowodowała jednego z przysięgłych do postawienia 
przesłuchiwanemu w charakterze świądką dr. Miru- 
nowiczowi, burmistrzowi ze Skolego, pytania, czy 
on jako lekarz, uważa Waniczka za zupełnie nor- 
malnego człowieka. 
Na to zabrał głos prokurator Winzenz i po- 
stawił wniosek, ażeby trybunał wykluczył owego 
przysięgłego z ławy przysięgłych i przesłuchał go 
w charakterze świadka, gdyż przysięgły ten wie 
zapewne coś więcej o oskarżonym. Zresztą — koń. 
czył prokurator — słyszałem i ja coś o tem, że 
Waniczek stara się przekonać otoczenie o swoim 
anormalnym stanie, 
W odpowiedzi na to, wystąpił dr. Grek z 
wnioskiem, ażeby trybunał przesłuchał prokuratora 
Winzenza jako świadka, gdyż twierdzenie jego daje 
wiele do myślenia. 
Trybunał oba te wnioski odrzucił, dr, Greka 
skazał na 100 zł, grzywny, a rozprawę odroczył, 
Przemysł wierszowany. Szczególniejszą spe- 
cyalność obrał sobie w Londynie rymopis Onions 
Człowiek ten, który oddawna marnuje wielkie zdol- 
ności, jakiemi obdarzyła go matka natura, pisuje 
poematy przeciwko alkoholizmowi. Następnie, gdy 
poemat wykończy i wydrukuje, staje na rogach ulic 
i sprzedaje swoje arcydzieła przechodniom, gdy saź 
wi. 
niarni, gdzie upija się, jak  nieboskie Stworzenie, 


skład repertnaru wchodzą: „Romeo i Julia*, | Przed paru dniami rymopis ów stawał po raz 500 
»Lokengrin*, „Tannbäsger“, oraz nsjlepsze opery | w sądzie pokojn za pijaństwo. E 25 Wre 


Cuda chtrurgil. Na ostatniem posiedzeniu Tow. 


złr., a najtańsze miejsce 5 złr. P. Kochańska lekarskiego w Wiedniu przedstawił sztabowy lekarz 
* Bpędzi zimę w Nowym Yorku, gdzie da 60 przed- ; dr. 

Kawień w „Metropolitan House“. P, Modrzejewska : opiekę, gdy już prawie dogorywał, skutkiem prze- 
„strzelenia klatki piersiowej 4 śrutami. Dr. Haburt 


j otworzył klatkę piersiową pacyenta, przyczem mu- 


dc. Haburt, pacyenta, który dostal się pod jego 


siał piąte żebro całkowicie wyjąć i założył między 
Serce a płuco gazę jodoformową. Chory zupełnie 


; wyzdrowiał, . 

i Sten pawietrza. T. o g. 7 rano -|- 6, w poł. 
'-|-8 B. Bar. 774. Podnosi się, Dsś6 pogodnie. 

$ W oranżeryi. 


— (0 to za kwiat? 

— Nazywa się „wierność męska", 

.— „Wierność męska?“ To dziwna! Patrz pan: 
dmuchnęłam raz tylko i kwiatka nie pozostało ani 


Zarądny Romeo. Wesołe intermezzo rozegrało śladu, 


— A ory pani zna w botanice kwiat, noszący 


liu na scenie Burgu wiedeńskiego. Romea grał | nazwę „Wierność kobieca ?* 


— Nie, nie znam. 

— I ja nie znam, bo podobno nie ma 
Z rozmów poufnych. 

— Kobieto szczęśliwa! Znów mass nową suknię 


jej wcale. 


— Usiadłam w ogrodzie na ławce świeżo poma- 
owa i mąż musiał mi kupić nową suknię. 

l Prryjaciółka, po chwili milczenia : 

— (dzie stoi ta ławka? 


Repertuar teatru hr. Skaroka. Dzis w ponie- 
działek po raz pierwszy „Idealna żona”, komedya 
w 8 aktach Marka Pragi. We wtorek „Gejsza“, 
' We środę „Idealna żone”. We czwartek po połu- 
dniu „Baron cygański”, operetka w 3 aktach Jana 
| Straussa, wieczorem „Ulicznik paryski“, oraz „Jaś 
i Malgosia“, opera w 3 aktach, a 5 odsłonach E. 
,Humperdincka. W piątek 25 letnie jabilenszowe 
przedstawienie Anny Gostyńskiej (wznowienie) „Ka- 
ryerowicz*, komedya w 4 aktach J. Blizińakiego. 
„Jubilatka wystąpi w głównej roli Grdyńskiej, zań 
p. Fiszer w roli Byłkiewicza. W sobotę po polu- 
dniu „Wilhelm Tell*, dramat w 6 aktach Schillera 
z p. Wł. Woleńskim, wieczorem „Gejsza“, operetka 
w B aktach 5. Jonesa, 


Est 
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PRZEGLĄD s dnia 6 Grudnia 1898. 


"Literatura i sztuka. 


* „Za głosem dumy“. Pod tym tytułem wy- 
szła nakładem redakcyi „Wieku Młodego“ powieść 
pani Ireny Mrozowickiej, (Nagody), której sympa- 
tyczne pióro już tak jest znane naszym czytelni- 
kom z drukowanych w Przeglądzie utworów. „Za 
głosem dumy” osnute jest na tle Życia młodzieży 
gimnazyalnej Przy niezmiernie zajmującej fabule 
powieściowej odznacza się psychologiczną prawdą 
w nakreśleniu charakterów i bardzo szlachetną ten- 
dencyą. Kaiążka ta, której za zaletę policzymy 
także wielką jej taniość, bo w gustownej, płócien- 
nej oprawie kosztuje tylko 90 et. — jest doskora- 
łym nabytkiem dla młodych esytelników. Zwraca- 
my na nią uwagę wobec zbliżającej się gwiazdki i 
św. Mikołaja. ! 

* Zawsze Świeży | w dowo'pach nilowyczer: 
pany „Śmigus* w ostatnim swym numerse z 1-go 
grudnia 1898 znowu przynosi swym czytelnikom 
sporą wiąz.nkę niewyszukanego a porlistą kaskadą 
jak szampan iskrzącego się humoru. Oto próbki: 
Daszyński mówi w parlamencie... potrafi to samo 
Kosakiewicz, zwłaszcza, że w historyi narodów ern- 
dyt to znany | Potem moc anegdot s pobytu Bran- 
desa we Lwowie. Panna „Julka“ donosi co się 
dzieje „sa kulisami“, a zawsze nas rozweselający 
„Przyjaciel zdradza dalej cajemnice s życia „Bran- 
delesa*. Jeśli tu wspomniemy jeszcze o „kronice 
s Krakowa“ i pysznych szkicach s prowincyi, to 
jeszcze nie wyczerpaliśmy całokształtu tej ostatniej 
skarbnicy humora, . gdyż należałoby wspomnieć 
jeszcze o szeregu krótkich a ciętych oxworowierszach 
i — dodatku muzycznym. ` -~ 

* Książki dla młodzieży. Niestradzone na polu 
piśmiennictwa dla dzieci i młodzieży autorki: Za: 
zanna Morawska i Teresa Jadwiga wydały świeżo 
trzy tomiki, nadające się bardzo na upominki gwiazd- 
kowe dla polskiej dziatwy. Pierwsza dała powieść 
historyczną s XVI wieku p. t. „Król karkowy“, 
druga również powieść historyczną z czasów Mie- 
czysława II i Kazimierza I p. t. „Odnowiciel*, tu- 
dzież „Obrazki z życia znakomitych Polaków i Po- 
lek“, które zawierają czterdzieści pięć pięknie na- 
kreślonych sylwetek naszych królów, bohaterów, 
poetów, artystów i uczonych. Wszystkie te dzielłka 
wyszły nakładem księgarni Grendyszyńskiego w Pe- 
tersburga, a exdobione są bardzo ładnemi illustra- 
cyami p. M. Kotarbińskiego. 

* lirosław Pieniążek. Liwów-Kamieniec Podol- 
øki. (Notatki z podróży cyklisty). Lwów. 1898. Są 
to zwięźle a barwnie skreślone wrażenia z podróży, 
którą p. Jarosław Pieniążek odbył na rowerze w 
lecie b. r. Wrażenia te były jaż drukowane w csa- 
sopiśmie cyklistów Koło, a obecnie wyssły w osgo- 
bnej odbitce, obejmującej 38 str. Czytelnicy nasi 
znają już niektóre urywki tej pracy, gdyż cytowa 
liśmy je z Koła w rubryce „Co i o osem piszą”, 
więc nie potrzebujemy mię o niej szerzej rozpisywać. 
Nadmieniamy tylko, że z kart tych przeziera nie 
tylko humor, werwa i dowcip, ale także ogromnie 
rozwinięty smysl spostrzegawczy i wielki pietyzm 
dla wszystkiego, co tylko przypomina naszą świe- 
tną przessłość. 

* VIII rocznik asskuracyjno ekonemiczny un r. 
1899 opuścił już prasą i jest do nabycia w handlu 
księgarskim. BRedagowany starannie przez p. Bole- 
sława Lewickiego rocznik tea stał mię bardso cen- 
nym podręcznikiem we wszystkich sprawach aseku- 
racyjnych i finansowych. Obfity dział informacyjay 
zawiera oprócz kalendarza dokładny sszematyzm 
wszystkich instytuoyi agekuiacyjnych i finansowych 
w całym kraju, tudzież potrzebne w życiu codzien- 
nem, a zwłaszcza w stosunkach handlowych i go- 
spodarczych wskazówki, w części literackiej zaś 
znajdujemy szereg cennych prac fachowych pióra 
Stanisława Schniir- Pepłowskiego, Bolesława Lewi- 
ckiego, M, Demetrykiewicza, br. Głostkowskiego, 
Jana Blautha, Karola Nachera, A. Misiągiewicza, 

* Tarnowianin (kalendarz na rok 1899) wy- 

szedł w Tarnowie nakładem i drukiem p. Józefa 
Pisza. Ze względu, że prócz działu kalendarzowego 
i informacyjnego sawiera także bardzo dokładny 
szematyzm Tarnowa, może on przynieść mieszkań- 
com tego miasta większy pożytek, niż inne tego 
rodzaja wydawnictwa, 
* Wiadomości artystyczne. Zeszyt trzydziesty 
pierwszy zawiera sprawozdanie z koncertu Henryka 
Melcera; dalszy ciąg artykułu: „Muzeum Mosarta 
i międzynarodowe Stowarzyszenie mozartowskie w 
Salzburgu“; „Nowości muzyczne”; „Z sali koncerto- 
wej“; Korespondencys i Krorikę artystyczną. 


Część ekonomiczna, 
_ Wiedeń, 3 grudnia. 

(Z.) - Po jednodniowej przerwie w ruchu 
giełdowym, wywołanej wczorajszym dniem ju- 
bilenszowym, nastął dziś okres intensywnej 
haussy. Spekulanci nasi niczem odstraszyć się 
nie dadzą, ani wysoką stopę procentową, ani 
tem, że za prolongatę zobowiązań uiszozaó mu- 
szą ogromnie wysokie opłaty — leez operują 
zawzięcie w kierunku zwyśkowym, a szeregi 
ich zwiększają się z dniem każdym. Fantazya 
ich jest podniecona, a przyszłość przedstawia 
się im bardzo różowo. Trudno sobie właściwie 
zdać jasno sprawę, jakie okoliczności podsy- 
cają naszych do niedawna jeszcze tak trwokli- 
wych spekulantów, to jednak zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że główną rolą w tej mie- 
rze odgrywa zły, a wedle innych, dobry przy- 
kład. Ostatnimi ozasy gracze giełdowi zarobili 
wielkie sumy na alpinach i to zachęca innych 
do gry. I dziś alpiny były na pierwszym pla- 
nie, a kurs ich podskoczył o 6 złr. Równole- 
gle z alpinami odbywa się także spekulacya 
na wielką skalę w praskich akcyach žela- 


znyoch, utrzymuje się bowiem uporczywie nie- | Kar 


wiadomo na czem oparta pogloska, iš oba te 
przedsiębiorstwa zlaó się mają ze sobą. Praskie 
akcye żelazne podniosły się dziś w cenie o 16 
złr. Prąd spekulacyjny podnieca także w zna- 
oxnej mierze sprawa tramwajowa. Firma Sie- 
mens et Halske w układzie z gminą co do bu- 
dowy nowych linii kolei elektryomnych 1 prze- 
jstoczenia istniejących linii tramwaju konnego 
na elektryczny, wymówiła sobie zysk przed- 
siębiorczy 12'|,9,, — owóż ta wysoka cyfra 
zysków gorączkuje spekulantów giełdowych 
i oddziaływa korzystnie na wszystkie walory 
przemysłowe. Z bankowych akoyi na pier- 
wszym planie były dziś kredyty, z kolejowych 
zaś akcye kolei północnej. Z powodu przypa- 
dającego na czwartek uroczystego święta odbę- 
dzie się posiedzenie rady jeneralnej banku au- 
stro-węgierskiego nie we czwartek lecz we 
środę. Na porządku dziennym stoi dyskusya 
nad ogólno-europejską sytuacyą targu pienię- 
knego. Sfery giełdowe nie sądzą jsdnak, aby 
stopa procentowa została ponownie podwyźż- 
SZONA. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 36025, węgierskie 391'—, 
Auglobanki 156-—, Uniony 28450, Bankverei- 
ny 266 76, Linderbanki 23150, Ludwiki 210.60, 
Oserniowieckie 292:50, Elbethale 26025, Renta 
papierowa 101'10, srebrna 101'05, a 
zlota 119'90, austr. renta wal. kor. 101-305, wę- 


Ob 
| sprzedajemy najkorzystniej 


gierska złota 120'10, węgierska renta wal. kor. 
9760, dukat 5'70, 20 frankówka 9C6'/, , marki 
11'79, ruble 1'371,,. © SF wia 

Geny zbəża. Wiedeń 4 grudnia. Psao- 
nica na wiosnę 963-970; żyto na wiosnę 
8'67—872; owies na wiosnę 6'23—6.24 ; ku- 
kurudza mna maj- czerwiec 0'23—50'28  Spiry- 
tus 1820—1830. Ruch targowy bardzo ospa- 
ły, tendencya zniżkowa. Sy 


Telegramy Przeglądu. 


. (Depesze otrzymane wczoraj). | 

Sokołów koło Stryja 4 grudnia. W nocy 
z soboty na wiedzielę zgorzało w Dzieduszy- 
cach wielkich, pow. stryjskiego, daszorętnie 
przeszło sto gzspodarstw. Nędza i rozpacz stra- 
srna. W imieniu nieszczęśliwych błagam wszyst 
kieh, którzy ten telegram przeczytają, o jedną 
koronę, którą przesłać proszę do Stryja. 

z c Karol Dzieduszycki, 

Wiedeń 4 grudnia. Wiener Zig. zarnieszcza 
orędzie cesaiskie do prezydenta ministrów hr. 
Thuna, w którem Cesarz przyjmuje wierno- 
poddańeze wyrazy lojalności i hołdu wyrażone 
w obu Isbach Rady państwa. W tym semym 
namerze Wiener Zig. opubhkowanem jest uwol- 
nienie margrabiego Oliviera Bacquehema ze 
stanowiska namiestnika Styryi na własną jego 
prośbę z powodu nadwątlonego zdrowia, przy- 
ozem wyraża mu Cesarz uznanie za wierne 
wypełnianie obowiązków i za zasługi, jakie na 
stanowisku namiestnika położył , -- ; 

zarazem ogłasza Wiener Ztg. mianowanie 
dotychozasowego prezydenta rządu na Śslątku 
hr. Olary- Aldringen namiestnikiem Styryi a 
dotychcząsowago radoę namiestnictwa i kiero- 
wnika starostwa w Bregens hr. Józefa Thun 
Hohenstein prezydentem rządu krajowego na 
Seląskn. 

Madryt 4 grudnia. Kada ministeryslna na- 
radzała się wesorej nad traktatem pokojowym. 
Minister spraw zagranicznych oświadczył w 
rommowie z jednym a dziennikarzy, że traktat 
pokojowy będzie ratyfikowany przed zwołaniem 
konferencyi pokcjowej. 

Algier 4 grudnia. Doneszą, że na granicy 
Marokko między dwoma nieprzyjsznemi ple- 
mionsmi arabskiemi przyszło do walki. Plemię 
zwycięskie nie ossczędziło ani kobiet ani dzie- 
ci nieprzyjaciół ; dziewazęte uprowadzono. 

Paryż 4 grudnia. Agencya H:vasa donosi, 
że w loży wolnomularskiej urządzono wozoraj 
zgromadzenie, zwołane przes zwolenników ro- 
wizyi proce Dreyfura. Zgromadtenie było 
bardzo liosne, a rozprawy na niem gorące i 
długie. Wszyscy  wozoraj żądali uwolnienia 
Picqasrta od obowiązku stawania przed sądem 
wojennym. Po skońezonych cbradach uczestni 
cy zgromadzenia wznosili nieustające okrzyki 
na cześó Picqukrta. 

"Wiedeń 4 grudnia. Podana przez niektóre 
dzienniki wiadomość, że hr. Thun, prezydent 
ministrów, otrzymał wielki krzyá orderu Ste- 
fana, jest bezpodstawną i wprost z paloa wy- 
asang. 

Cetynia 4 grudnia. Glas Czarnogorcu po- 
święca jnbilenszowi Cesarza austryackiego arty- 
kuł, w którym pisze: Czarnogóra już niejedno- 
krotnie miała sposobność w ciężkich chwilach 
wspominać z wdzięcznością dobrodziejstwa, do- 
znans od wielkiego sąsiada, szczególnie zaś 
sympatyę, jakiej ze strony Cesarza auatrya- 
okiego odbierał książą wraz z swą rodziną. 
Szczęśliwe ludy, mające tak szlachetnego Mo- 
narobę. | 

Poszt 4 gruduia. W sejmie węgierskim 

wniósł wczoraj dep. Franciszek Kossuth inter- 
pelacyę s powodu odpowiedzi hr. Thuna nain- 
terpelacyę pp. Jaworskiego i Engla w sprawie 
wydalania euotryacko-węgierskich poddanych 
słowiańskich narodowości. Mówca zapytuje, osy 
odpowiedź ta nastąpiła za poprzedniem zszwo- 
leniem ministra spraw zagranicznych hr. Golu- 
chowskiego, i osy rząd węgierski nie upatruje 
w tem niebespieczeństwa dla trwałości trój: 
przymierza, którą mogą naruszyć niezwykłe 
pogróśki, z jakiemi wystąpił hr. Thun, mimo 
obietnic rządu pruskiego, że radykalne swe 
rozporządzenie sofnie.  lnterpelant zaznacza 
wielką wartość trójprzymierza, które jest rę- 
kojmią pokoju, zwłaszcza w obec sojuszu Fran- 
oyi z Rosyą. Węgrzy muszą zapzotestować prze: 
ciw temu, żeby z powodu egoistyornych moty- 
wów polityki wewnętrznej, przyjaźny stosunek 
Austryi do Niemiec był zechwiany. 
Grac 4 grudnia. Odbyło się tu w kościele 
św. Antoniego pierwsze nabożeństwo słoweń:- 
skie. Ohór śpiewał słoweńskie pieśni, a pro- 
boszoz wygłosił modlitwy również w tym 
języku. | © = 

Wiedeń 4 grudnia. Według N. Fr. Presse, 
zam 'erza lord Kitchener założyó w Chartumie 
nsty'ut naukowy pod nazwą „Gordon Memo- 
rial C llege“, Głównem jego nadaniem będzie 
ksziałcić młodzież w języku angielskim. Za- 
miarem Kitchenera jest usunąć w ten sposób 
wplyw Francyi i ranglizować kraj sałiański. 
Fundusze mają być zebrane drogą składek pu- 
blicznych, a niewątpliwie rząd angielski udsieli 
poparcia temu przedsięwzięciu. 

*' (Depesze otrzymane dziś.) 


Wiedeń 5 grudnia. Cesarz wozoraj wie- 
Gzorem powrócił z Wallsee do Wiednia. 

Madryt 5 gradnia. Na polu koło Bilbao 
znaleziono ukrytą przez Kerlistów broń. Wielu 

arlistów aresztowano. Rząd przedsięwziął 

ścisłe środki ostrożności. Liczne oddziaty wojsk 
przeciągają przez Kastylię. i 

Paryż D grudnia. Sooyalistyczny depute- 
wany Pascal Girusset zapowiada interpelacyę 
w sprawie zbrodniczych stosunków, jakie utrzy- 
mywali dawni i obecni urzędnicy ministerstwa 
wojny s dziennikiem rojalistycznym, który za 
pomocą sfałsrowanego listu wciągnął do spra- 
wy Dreyfusa najpierw niemieckiego oOcsArza, a 
potem kilka oboych ambasad. 
3 Wiedeń 5 grudnia. W sferach dobrze po- 
informowanyoh utrzymują, że posiedzenia par- 
lamentu trwać będą do 20 bm. głównie w tym 
calu, ażeby przynajmniej komisya ugodowa 
mogła faunkoyonować. W tym ozasie rządy au- 
stryaoki i węgierski przedłokęą parlamentom 
nowe prowizorynum ugodowe. 


Lista odznaczeń jubilenszowych jeszcze | do 


nie jest skeńczona. Wiele osób ma jeszcze od- 
znaczenie otrzymać, a lista uzupełniająca ogło- 
szona będzie około Bekego Narodzenia. 

Paryż b grudnia. Minister handlu w spra- 
wozdaniu o ruehu ludności we Francyi skon- 
statował, że w r. b. ludność się zwiększyła O 
108.988 głów. 

Konstantynopol! 5 grudnia. Wygotowano 
już urzędowe sprawozdanie o źródłach powstań 
nudności nietureckiej. 

Londyn 5 grudnia. Do dziennika Daily 
Telegraph donoszą z Szangaju, że wybuohł 


asye te kupujemy 


poważny zatarg między konsulem francuskim 
w Nankinie a tamecznym wice-królem. Krę- 
żownik francuski „Dascartes* popiera akcyę 
konsula. Odpłynął także do Nankinu an- 
gielski okręt wojenny dla ochrony interesów 
angielskich. 

Nowy York 5 grudnia. Według  Heralda 
Mac Kinley w orędziu do kongresu domagać 
się będzie powiększenis stałej armii do 100.000 
żołnierzy oraz nowych kredytów na powiększe- 
nie marynarki, tudzież dalszego zatrzymania 
podatku wojennego na pewien CZAS jeszoze. 
©. Włedeń 5 grudnia. Dzisiaj przed połu- 
dniem odebrał Ceserz przysęgę od nowomia- 
nowanych tajnych radzoów. Przy akcie zaprzy- 
siężenia asystowali: minister spraw sagrani- 
cznych i domu cesarskiego hr. Głołuchowski 
oraz wielki podkomorzy hr. Abensperg-Traun. 
i 4 snami ck w z 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya t kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dria 5 grudnia. A. -hr. Wodsicka 
s Kościelca. M. br, Pinińska z Koszyłowic, F, hr. 
Ledóchowski i G. Heyrowski z Jaworowa. W. hr. 
Raciborowski z Beresteczka. Mejor A. Rattner, ka- 
pitan K. Guber i O. Bcholz z Kołomyi, W. Siemi- 
ginowski z Tozxskiego, M. Weller z Corbie (Fran. 
cya). B. Miiller z Wiednia. Dyr. K. Voss z Biały, 
J. Nowak z Kreusburgu. S Zarewicz a Rudenki, 
E. Krsysztcfowiczowa z Karapczyowa. 


HOTEL ŻORŻA, 

Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. Konstanty ks, 
Lubomirski z Warszawy. Stan. książę Świdrygiełło 
z Błoń. Br. Maryan Błażowski z Nowosiółek. Stan, 
Bohdanowicz z Petrołowa, Dz. Tadenszs Niementow- 
ski ze Zbaraża, K. i A. Rydel z Krakowa, Dr. M, 
Rosenstock z Skalatu. St, Kotarski z Brzeska. Kas. 


, 


Kędzierski z Sannik, ©" _ 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Marygcki, - 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony `“ 

(E. Proksch). , 

Przyjechali dnia 5 grudnia. Hr. R. Miączyń- 
ska z Wołynia, W. Kraiński z Perespy. H. Czay- 
kowski z Bóbrki. ' Nadpor. Ritter v. Jaruzelski z 
Bochni. Nadpor. v. Chrząszcz z Złoczowa. B, Aller- 
hand z Kamionki Stram. Antoni Prostak z Rzepie- 
niec. Dr. Orzechowski z Tarnobrzega. St, Pacze- 
śniowski z Schodnicy. J. Fischerowie z Kurzan. M. 
Widąccy z Odessy. N. Radkowski z Wołynia, Int, 
Obadalek z Wulki. P, Goldenring s Wrocławia, J. 
Just, P. Ditrich, J. Kleinmann, A. Hoppe, J. Weiss 
i L. Mehsing z Wiednia, ~ j 


NADESŁANE. 
Bubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tef 
ane ga nią na siebie fadzej odpowiedxialności, 


Tar. 


`. PODZIĘKOWANIE. 

Niniejszem po stracie jedynego Span mam zasgczył 
Wielebnemu Duchowieństwa łacińskiemu i ruskiema w Sj- 
dowej Wiszni, a w szczegolności Wielebnenu ksisdzu pro. 
bossczowi Żiembie, dalej lekarzom «a rowi Rokosowskiema 
i drowi Woberowi, tud.ieś przełożonym śp. syna mego 
Adama, jego kolegom i znajomym, słowem wszystkim, któ- 
rzy w osta:nich chwi.ach jego życia pomoc przynieść mu 
się starali i współczucie okszywali a na bolesny obrzęd 
Jego pogrzebu z dalszych stron nawet przybyli — złożyć 
na tem miejscu jeszcze raz awe najserdeczniejsze podsie. 
kowsnie za współudział w mem cierpieniu. Bog zapłać! 

Ngdowa Wisznia duia 30 listopada 1898. ` 

4 Ludwika z Swieżuw,kich Krahtowa, 


POWRÓCIŁ 


Dr MELLYMMANN 


Lwów, Jaziellieńska 16 ' : 


POWKRÓCIŁEM Dr. TABOR 


Ulica Akademicka 1. 26. ; 


<i 


Wszelkie kupony 
i wylasowane papiery warto- 
k ciowe i 
wypłaca bes potrącenia prowisyi lub kosztów 
| Kantor wymiany 
c. k, uprzyw, galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. f 
BAY” Kantor wymiany i oddzial deposytowy prse- 
niesiony do lokalu parterowego w gma. bankowym. 
ENDE A N 0 0 aaao 


= 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firms : 

' AUGUST SCHELLENBERG i SYN 

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 
we i losy tak krajowe jak i Bag CALICZNE, oraz 

Losy aa spłaty miesięczne 


ed pod jak najkoraystniejszymi warankami. 
ydawnictwo gazety losowań Nadzieja,“ prenume- 
rata rocana zł. 1.70, na prowincji. 1.80, 


Lwów 5 grudniaa. K! 
Akoy za sztuke: 


3 
T- 


a 876.— do 366.—, Akcy 


W. 
200 sł. w 


$y 


i 
aj 
z 


lat a 1ló proc. p 

s. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc, las 
do 97.20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
lat. 1 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
„00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 p 

30 „0 41 i pół 
0 do 85 60, 


SE ma 
5 


Sg 
" 
a 


00 ! 
97.80—98.50, Bakowińsiiego fund, propin. 102 
do —.—, Kom, Banka kraj. 5 k tc emisyi) 102.30 do 
o owego á procen 
do 9820, ję aae kraj. 6 ha 104.00 
J 97 40, 4 proc. po 298 
85-23. 
aki 5.65 do 5.75. Napolsondor 


do 9.60. Rubel rosyjaki 
masaz aiemiackich 75.80 


2.52 do 9,63. Półlmporyw 9, 
papierowy 147.80 do 12880. 100 


Wiedeń 4 grudnia. Notowania wieczorne. 
Frzy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 360.25, węgierskie akoye 
kredytowe 391.—, anglobanku 150.—, bankve- 
reny 260.75, unionbanku 294.50, laenderbankn 
231,50, staatabakny 36150, lombardy 67.75, , 
elbethale —.—, akcye tytoniowe 128.75, rima 
280.—, alpiny 195.00, renta majowa 10110, 
rentą koronowa węgierska 97.60, lesy tureckie 
58,25, marki 591—, ruble ZS || i 


naaien onani n ci 


Sokal i Lilien 


Den baztewy ! kenter wymiany, 


4 : 


« =" w.«* 


"ER EE GIN A | 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
WŚ 
JULIUSZA LERMINA. 


(Ciąg dalszy), - 

Uo teraz począć? Wykłamać się? Na 
nioby się to pewno nie zdało. A więc niech 
się je, co ohoe. ` Wszak to nie pierwszy 
rez zaglądał imieroi w oozy, A omijała go 
zawsze. Może i teraz wymknie się £ jej ap 
nów. Zresatą mniejsza: wezeżśniej — później, 
umierać trzeba. A więc odwaśnie, patrząc 

rzeciwnikowi swojemu prosto w oczy, o: 

wiadczył : 

— Tak, to byłem ja! Ale aa wojnie vzło- 
wiek o nio nie pyta. 

Jan Chóne zgrzytnął zębami i zaowu pod- 
niósł pistolet. |. 

Laverdióre ciągnął dalej : 

— Choesz mnie pan zabić? Za co? Przez 
jakąś zemstę osobistą '... Ja pana nie znam. 
Przyznaję, żem pański dom spalił i ograbił, 
alem nie wiedział, ozyim jest i zresztą, po- 
wtarzam, na wojnie o nio się nie pyta. Odnaj 
dujesz mnie pan po latach piętnastu. Pan je- 
steś żołnierzem, ja — szpiegiem. -Zebrałem i 
wiozę moim dowódzeom informacye ważne, 
które mogą zwycięztwo franouskiego oręża za- 
pewnić. Jeśli mi pan w łeb palniesz, wiado- 
mości te pójdą ze mną do grobu, a pan sumie: 
nie swe porażką wojsk naszych oboiążysz. Na- 
myśl się dobrze. Jeśli chcesz mego życia, to 
możesz mi je odebrać — po zwyoięztwie lub 
przegranej. 
Uznajesz. 

— Jan Okóuo słuchał, a zimny pot ozoło mu 


wi. 


umysłu ciągnął dalej : c 


m HM MO NAZZA 


<- - — -r E — — ~ — 


Za 6 ct. kompietna powieść Rożak 
„DER; ROMANLESER" S 


Czasopismo wychodzące każdego 1, ł0 i 
80 w , zawiera oprócz nowel, po 


esyil i innych artykułów 6 i poleca 
W KAŻDYM NUMERZE f Olbrzym po cenach 
kompletną obszerną powieść. | WYBÓR niebywale 
Każdy koszt 6 ct. à 
Do nabycia blacie delanników i ogło- NOWOŚCI niskich , 
szeń Plohna Lwów, Karola Ludwika 9. 


pod frma M EBLE 
i ZYNSK - bambusowe 
Jubileuszowa ilustracja, Wiedeń / 77700 Said 
przedstawiająca rozwój Anmsiryi (w|: O B E R SKI kwiaty, 


gayka niemieckim) za panowania cesarza 
ranciszka Józefa, Z bardzo liczny. 
mi, artystycznie wykonasnemi 
flustracyammi, przedstawiające- 
mi dzielnice miasta, budynki, 
monumentgine pomniki jtd. Do 
nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ulica Karolą Ladwika 9 po 30 ot, 

_ Na prowiacyę wraz z portem 55 ct. 


„KAISERBLATT 


wydane na urzczystość jebi'euszową 
- Jego Majestatu Cesarza 


FRANCISZKA JÓZEFA 


po 50 ct, i I zł. 


sprzedaje biuro dzienników ową ge 
Lwowie ulica Karola Ludwika | 


j 
$ 


dem przy ul. 


Teraz strzelaj, jeśli za stosowne į Berthòzene, Domou, który się odszezepił od 


| 


poleca magazyn 


Lwów filie : 
UA. Kar. Ludwika 7. i Halicka 6, 


SZUKAM 


Urz=d pocztowy Brzozów possu 
kuje ekspedytera lab 


Na prowincyę wysyła po 65 ct. in, ri 06. pea natjchmiast z podaniem wa- 
l Tanto Tanio do sprzedania dom z ogro- 


obok Zamarstynowskiej (kało żazdaraetyi). 


PRZEGLĄD x dnia 6 Grudnia 1896. 


Na prawo piętnaście tysięcy ludzi pod 
komendą jenerala Górard, bohatera x pod Bau-, 
Ja szpieg, przypominam go pana, oficerowi | tzen, a w jego korpusie tacy oficerowie jak: 
Dałeś mi eło- ! Pócheux, przywódzca wolontaryuszy w r. Ea 


Nie wiem, kim 


a pan jesteś: tu nie oho- 
ja o mnie ani o pana A 


eoz O obowiązek. 


franonskiemu, po raz ostatni. 
wo, żądam spełnienia obietaicy. Nio już więcej Maurin, Bourmont. 
nis powiem. 

Jan Chóne milozal przez chwilę, przeszy- wie Trianta, tyralierz 
wając wzrokiem łotra. Í swymi dragonami, Lefebvre-Denouettes 


Wreszcie broń wpuścił, podszedł do drzwi tyżerami, Grouchy, Soult na ozele huzarów, 
Exelmans, Kellermann i jego ki- 


i zawołał na żołnierzy : , Subervie, 
— Ton ozłowiek jest wolny... przepuścić go. rawyerzy. 


XV, 


metr kwadratowy, ` siedzi 
wiek nieduży, a jednak olbrzymi, kreśli słów znaczenia. 
parę na kawałku papieru i kładzie podpis. ` 


udzielił. CZNA : 
Kto zwycięży? Kto legnie? Straszny znak | az rozłożył się nieprzyjaciel. 
zapytania już postawiony. - 
a całej linii pomiędzy Nambrą a Phi- JF —- Welligton, książą Oranii, Hill, 
lippevilie lecą, krzyżują się rozkazy. < swiok, Nabridge, Somerset, Ponsonby. 
Na lewo od Leers Forteau do Xolvəe sur 7 Na prawo — armia pruską: 
Sambre — roztasowało się ezterdzieści pięd ty- Ziethen, dwaj 


sięcy wojska: pierwszy korpus pod dowódz- Sto tysięcy ludzi na lewo. 


który w roku poprzednim Metz ooalił ; 
korpus, pod Reillem zięciem” Mastsny, a w dzielić je, pobić każdą z osobna, ' zanim 
nim Bachelu, Głuilleminot, 
Riohard Foy, 
głosował. 
Pośrodku, międsy Beaumont a Wal- 
60.000 ludzi; w trzecim korpusie: 
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Radaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po} 
10 ot. — I porig SA kaii kar aal 

Nadto olbr © wzery po 
i 10 ct. r-ren f biuro dzienni- | 
ków Plohna we = ry UMIESZCZA- | 
ga na każdej karcie żądany adres I 


treści 
Górski i Szydłowski ' 


ct. 
MUMORYSTYCZNE widoki górzkie po 
_ Lwów piao Maryscki 8, 


naaczycieli, gawer- 


Lwów (dokładnie ul, 
Biuro uskarecznia takze 


wszelkich dsienaikach po 


nT ypy: 


- TEP 
z -Fors 
| JMLOD 


ZARZĄD OGRODU EW „BABINIE 
uuuogack p, Kałniz . 
A ' Ks. poleca B a j 7.3 


wyborne deserowe gatunki 


w składzie 


aer 


po 18 ct. za bilo loco Kałusz, również po 
10 ct. za kilo gatunków mać zc 
' tnych, ale smacznych. _ 


=Gklevy. Czarneckiego 4 4 NIESIENIE PPPT] 
Do Przeglądu zna Tava, PË Mio 78 ot „ra "= GE R l M U $ 
pezyjmaje ogłoszenia W u. 3 Kajo l 3 Lwów. ______| rządowale ri rin geometry . Tatki cyga:etowe z pajle- 
wyłącznie L Sokota 4 używany do oprzadawin. ul. Miecny sława Austera pszej piki IE są 
L PLOHN OC ył u Pokjzie szajdcje sy checaje prsy ul. Batorego l. € 7 i iaei ch handlaca papie 
blaro amtennikoy 1 Dra MOLLERA 0 ros wim, ayog omom |, A, oe hones ay ME | 
Ludwika 9. meae Eri ee e e m Matpa rzy ul. Mołeckioko 1. $. 


c todziej gół i łasów ma zekoye, ureg 
pe fniwarrów, arogulowanie |=. wf 
serie grasło zatartych lub spornych 
dsleizaie przy podaiażach tamilijnych, z Ka 1. II. 
formacys € sprawach po eranto (LWÓW, ulica Zamarstynowska 
wych w stozusku s tabag s A wę 4) * (dom wlasny), ulica Trzeciego Maja 
U ggcoo cyc BF YA SASA liszba 2 
Wymienione nieli wykonają si: poleca wyborne kawy wprost z 
Galicyi pod korzystnymi ję mobiiwie rajkrótszym osmsle i aa umie Ameryki pół kilo od 80 ot. Naj- 
sprzedał. Bliisza wiado |uowszew wyszyrośnewiaw. lepsze herbaty pół kilo od 1:50, 
koniak kuracyjny 9d 1'80 but 
Rum najlepszy od 120 7, lit. 


Kakao holenderskie pół kl. 190. 
85 Ct. pół kilo smalcu 


tylko w handlu Leonarda Gia a wa 
Lwowie, ul Batorego 12 
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Sto dwadzieścia ośm tysięcy ludzi, trzysta 
| ozterdzieści eztery paszez armatnich. Napoleon 
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Stało się. Śmierć głos zabrała, On go jej stym w Charleroi, od nich szła jedna poprze- 
od Ath do Głandawy i od Gandawy do 


Na lewo Anglicy z kontyngensem belgij- 


Blücher 
Pirchowie, Thielmann, Bülow, | oficerowie różnych * stopni — Trómoville, Tró-; wnego. . 
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nA dwóch , pod Montmiral — po jednym na — Powinniśmy już być w drodze, od pół go* 
trzech *. idziny oo najmniej — zawołał Trózeo. 
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„Więc też jeden' potęśny okrzyk roz-| — Powiedz raczej, że upada. 
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Byli to adjutanci Andignó'go, Trelau a, | ny był teraz w mundar * oficera sztabu gło 


Bran- | 


Dad rea. © w * 


Młodzi ludzie witali go uprzejm'e. 
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